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Nie w Europie lecz w Azji 
czyha niebezpieczeństwo 

TWIERDZI STEVENSON

NIEPOKÓJ W ŚWIECIE ARABSKIM ROŚNIE

TRZYOSOBOWY RZĄD 
W LIBANIE

Bejrut (A.F.P.). — Premier Libanu Solh podał się wraz z całym gabi­
netem do dymisji, prezydent przyjął dymisję i mianował 3-osobowy rząd,

WOBEC AMERYKAŃSKIEGO IMPERIALIZMU

Herr DIECKMANN 
kokietuje Francuzów

Francisco (A.F.P.). Przemawiając w San Francisco, demo- 
rahrczny kandydat na prezydenta Stevenson oświadczył: «W Eu- 

r°p'e nasze wysiłki w kierunku zabezpieczenia pokoju zostały u- 
*'®rtczone powodzeniem. Zapewne, Europa jeszcze nie jest zabez 
pleczona przed akcją wywrotową, kierowaną z zewnątrz, ale i to 

<rótce nastąpi. Gdybym natomiast to samo powiedział o Azji, 
^dałbym złą przysługę narodowi amerykańskiemu. Z tej strony 

ov,iem grozi nam poważne niebezpieczeństwo i będzie groziło 
Przez szereg lat.

któremu przewodniczy Nazim Akkari.Będzie on jednoczył w swym ręku 
agendy min. spraw wewnętrznych, zagranicznych, obrony, rolnictwa i 
informacji. Dwaj inni ministrowie podzielą się resztą tek. Rząd ten uwa­
żać jiależy za przejściowy do czasu gdy kryzys polityczny zostanie roz­
wiązany bądź drogą utworzenia rządu koalicyjnego bądź też przez roz­
wiązanie parlamentu.

^Yenson obszernie omówił 
. a*S wojny koreańskiej i zagad 

। pie Chin, biorąc w obronę po
"'YKę

* istniejących warunkach je- 
^ie możliwą. Przechodząc do 
k'- dzielącej dziś świat, Ste- 

zapowiedział, że nie cof-
Sl9 przed rokowaniami i kom 

Orr|isami, mogącymi uratować 
K'°i. z wykluczeniem jednak 
Ppeasementu». «Wielu wojen

rządu waszyngtońskiego ja

ha i°^w'ac*czy^ Stevenson — moż 
°yło w przeszłości uniknąć, 

. Sui^c cierpliwość, i wiele wo- 
6n Wybuchło tylko na skutek 
hie*r>. . ,leśnego pospiechu*.

ROCZNICA
CZCZEJ DEKLARACJI 

H,;,łry* (A.F.P.). — Cała prasa 
h)'ieCkl Wraz z radiem Moskwa 
l$..*e'ła obszerne artykuły z okazji 

r°cznicy przyjęcia przez Stali-
u,, Negacji robotników amtrykań- 

'oh.

so-
za-

y,i( c*a«ie tego przyjęcie Stalin mó- 
6 możliwości współistnienia 

hi8°Cl1 °<*miennych systemów, komu- 
l>(i./c<ne8o i kapitalistycznego, oraz 
Wio r*’lił pokojowy charakter so- 

c*'ei polityki zagranicznej.

P°D ZNAKIEM ZBLIŻENIA 
^'^bruk (A.F.P.). W dniach od 

. Q° 14 września odbędzie się 
cu in.S*3ru*<u zJ‘azd 35 merów fran 
lę^i 48 burmistrzów niemiec- 

1 180 przedstawicieli mło- 
francuskiej i niemieckiej, 

'"nizowany przez Międzynaro 
Unię burmistrzów dla poro 

I 'enia francusko-niemieckiego 
.'żenią narodów Europy. Na 

hj । złe będę nadto delegaci z 
°andii, Włoch i Lichtensteinu.

STEVENSON 
PRZECIW PRASIE

Portland (R.P.). Na bankiecie 
wydanym przez wydawcę jedne­
go z dzienników w Portland. Ste«- 
venson zaatakował prasę amery­
kańską, która z reguły i z nielicz 
nymi wyjątkami stale popiera 
kandydatów republikańskich. 
Wprawdzie, jak wykazały wyniki 
poprzednich wyborów, prasa ma 
uderzająco mały wpływ na wy­
borców, ale sam system jednopar 
tyjny w prasie jest zły w kraju 
klasycznie dwupartyjnym.

TRUMAN
POSPIESZY Z POMOCĄ
Prezydent Truman postanowił 

odbyć w październiku kilka więk 
szych podróży propagandowych 
na rzecz Stevensona. Powodem 
tej decyzji jest fakt, że mowy Ste 
vensona działają głównie na in­
telektualistów, podczas gdy Tru­
man umie oddziaływać na masy, 
a ostatnio w Milwaukee miał 
większe powodzenie, niż Steven­
son. Dalszym powodem jest zanie 
pokojenie demokratów sukcesem 
Eisenhowera, szczególnie w Fila­
delfii.

Parlament zwołany został na se­
sję nadzwyczajną przez zdymisjo­
nowany rząd, który domagał się 
specjalnych upoważnień. Parlament 
obraduje w tej chwili nad projek­
tem ustaw wniesiowych przez

ten rząd a dotyczących zmianv or­
dynacji wyborczej, przeprowadze­
nia nowych wybór >w i czystki 
wśród urzędnik'.w oi."Z reorganiza­
cji sądownictwa.

Naczelny dowódca sił zbrojnych europejskich gen. Ridgway bawi 
obecnie w Turcji. Widzimy go w rozmowie z premierem tureckim 

p. Adnan Menderes.

Berlin (A.F.P.). W ramach manifestacji, urządzonej na Tar­
gach Lipskich, przewodniczący wschodnio-niemteckiego parlamen­
tu Dieckmann zwrócił się z apelem do narodu francuskiego, by 
«nie pozostał bierny w obliczu nowego zagrożenia ze strony od 
wetowych polityków Zachodnich Niemiec*. «Mamy zaufanie — 
zapewnił Dieckmann — do rozumu politycznego narodu, który 
dał światu Marsyliankę. Wierzę, że naród francuski będzie sta­
nowczo walczył o swój byt, zagrożony przez imperialistów amery­
kańskich i zachodnio-niemieckich*.

Przy sposobności Dieckmann 
podkreślił, że gen. Ridgway kon
ferował w Bonn 
denauerem bez 
zów.

z kanclerzem A- 
udziału Francu-

NOWY FILM < 
Bonn (A.F.P.).

O ROMMLU
Jedno z nie-

mieckich przedsiębiorstw filmo­
wych zamierza nakręcić nowy 
film o Rommlu pt. «Taki był nasz 
Rommel*.

Ma to być film w zasadzie do- 
kumentarny. Brytyjskie władze 
wojskowe zgodziły się wypoży­
czyć 20.000 metrów filmu z kam 
panii afrykańskiej, a 50.000 me 
trów obejmują zdjęcia dawnego 
Wehrmachtu.

oświadczył, iż Niemcy są w sta­
nie pokryć koszty uzbrojenia bez 
pomocy zagranicznej, co zasko­
czyło członków rządu w Bonn i 
innych ekspertów niemieckich, 
biorących udział w kongresie. 
Nie tak dawno bowiem niemiecki 
minister finansów złożył oświad­
czenie. że Niemcy bez wydatnej 
pomocy zagranicznej nie są w 
stanie łożyć na pomoc społeczną 
i równocześnie na zbrojenia.

KTO MA RACJĘ?
Bonn (A.F.P.). W czasie obrad 

Funduszu Międzynarodowego w 
Meksyku minister niemieckiego 
rządu federalnego prof. Eckhardt

BEJ ODRZUCI! PROPOZYCJE FRANCUSKIE
Tunis (A.F.P.). — Jak donoszą ze źródeł półoflcjalnych, Bej Tunisu 

Sidi Laminę w odpowiedzi przesłanej 3 września br. za pośrednictwem 
generalnej rezydencji Francji w Tunisie do prezydenta Auriola odrzucił 
w zasadzie projekt reform, proponowanych przez rząd francuski.

Powodzie i epidemie na Korei Połodn
Fusan (A.F.P.). W południowej 

Korei szalał huragan wraz z ulew­
nymi deszczami. 600 domów zostało 
doszczętnie zniszczonych a 13 osób 
poniosło śmierć. W ciągu 24 godzin 
spadło 125 milimetrów deszczu. W

Fusan 6 tys ludzi jest bez dachu 
nad głową. W ciągu ostatnich dni 
zanotowano dużo wypadków śpiącz 
ki, na którą zmarło około 60 osób. 
Samoloty wojskowe spryskują wsie 1

Bej poszedł, jak się zdaje za opinią 
komisji złożonej z czterech dorad­
ców, która od kilku tygodni studio­
wała projekt francuski. Ponadto 
Bej i jego rodzina są pod ciągłym na

ST^ELANINA na granicy 
^łgarsko-jugosłowiańskiej

■iue*'*.#'r'a<* (A.F.P.) — Na strażników 
°s*owiańskich napadła w okolicy 
|p8aru uzbrojona banda, przyby- 

hj? ^blgarii i wyposażona w kara- 
ty ' Maszynowe, granaty i pistcle- 
sf| °szło do wzajemnej wymiany 
Buł^ÓW’ w czas'e której zabiło 3 
f4|. rbw, reszta napastników wyco- 

s"? W popłochu za granicę.

B|Wtyjczycy protestują 
gai.°xvy Jork (A.F.P.)Rzecznik dele- 
I'zyi' brytyjskiej przy ONZ zaprzę­
gą Wrzutom prezesa amerykańskie 

'c-łzku sprzedawców napojów 
dliii Io*owych jakoby delegacja ta tru 
tin 4 8*ę sprzedażą wódek, przywie- 

hnych bez cła.
hri],’ e?acja sowiecka, wymieniona 0- 
hi,, brytyjskiej, dotąd zaprzeczenia 
e°głosiła.

TITO NA KORONACJI 
KRÓLOWEJ ELŻBIETY?
Londyn (R.P.) W związku z podró­

żą min. Edena do Jugosławii krążą 
pogłoski o zamierzonym zaproszeniu 
Ti ta na koronację królowej Elżbie­
ty w dniu 2 czerwca 1953.

Do tego czasu prawdopodobnie na­
stąpi zmiana konstytucji jugosło­
wiańskiej. Na jej podstawie Tito zo­
stanie formalnie głową państwa i 
w tym charakterze będzie go można 
zaprosić na równi z monarchami i 
prezydentami.

W czasie pogrzebu króla Jerzego 
VI. Jugosławia była reprezentowana 
przez obecnego prezydenta Ribara. 
podczas gdy król Piotr występował 
w charakterze prywatnym jako kre­
wny angielskiego domu królewskie­
go-

miasta specjalnymi 
zniszczenia much 
chorobę.

LOKALNE

środkami celem 
powodujących

WALK!
NA KOREI

Tokio (A.F.P.). Ostatni komuni­
kat wojsk ONZ na Korei donosi o 
odzyskaniu ważnego strategicznie 
wzgórza -na odcinku wschodnim fron 
tu. Na odcinku środkowym kilka po 
zycji zostało mimo zaciętej obrony 
zajętych przez, nieprzyjaciela. Na 
odcinku wschodnim odparto pięć na­
tarć nieprzyjacielskich.

FARUK SPRZEDAŁ JACHT
Capri (A.F.P.). — Ex-krol Faruk 

zaprzeczył pogłoskom, jakoby miał 
zamiar pojechać do Stanów Zjedno­
czonych lub kupić pałac Mussolinie- 
go albo willę na Capri, należącą do 
Eddy Ciano, córki Duce-

Faruk oświadczył, że sprzedał 
jacht „Feid-el-Bekir”, zakotwiczony 
u wybrzeży Capri, ponieważ nie stać 
go było na utrzymanie kosztownego 

'statku. Jacht nabyło włoskie towarzy­
stwo żeglugowe za 80 milionów li­
rów. Faruk stwierdził że jacht ten, 
do którego zgłosił pretensje rząd 
egipski, stanowił prywatną własność 
króla.

cfskiem skrajnych elementów z par­
tii nacjonalistycznej Neo-Deslnr, 
przeciwnych wszelkiemu porozumie­
niu z Francją. Nacjonaliści tuniscy 
chcą przewlekać rokowania z Fran­
cją aż do chwili, gdy państwa arab­
skie wniosą sprawę Tunisu na zgro­
madzenie ogólne ONZ w jesieni br. 
w Nowym Jorku.

Pojawiły się nawet pogłoski, że 
nacjonaliści wywierają nacisk na 
Beja, aby mianował przedstawicie­

lem Tunisu na sesji O.N.Z. przywód­
cę Neo-Desluru Habiba Bourgibę, 
który od czasu rozruchów w Tuni­
sie w zimie ubiegłego roku jest inter­
nowany przez władze francuskie na 
jednej z wysp morza Śródziemnego.

JAK OBNIŻYĆ CENY 

JARZYN I OWOCÓW
W ramach akcji zmierzającej do ob­

niżenia cen kierownicy życia ekono 
micznego we Francji zajęli się szcze­
gólnie cenami jarzyn i owocow. Aby 
uprościć obieg handlowy w tym dzia­
le, rząd francuski studiuje dawny już 
projekt ominięcia hal paryskich i kie­
rowania przesyłek handlowych do 
kupców wprost z dworca towarowego 
Paris-Bercy. Spowodowałoby to znacz 
ne potanienie jarzyn i owoców.

Jest to wszakże problem bardzo 
skomplikowany, ponieważ masa ludzi 
w Paryżu żyjących z hal, wywiera 
silny nacisk na Radę Miejską i na 
prefekturę Sekwany, aby sprzeciwiały 
się projektowi ominięcia hal.

Negib rozdziela} 
ziemię '

Jeśli potrzeba było jeszcze jed­
nego dowodu na to, że świat się 
politycznie i ideowo kurczy, że 
dla walk ideowych ani oddalenie, 
ani kolor skóry ludzi biorących w 
nich udział są bez znaczenia, to 
ostatnie wypadki w Egipcie mają 
w tym względzie wymowę bardzo 
wyraźną.

Zamach stanu gen. Negiba i je­
go otoczenia wojskowego obalenie 
Faruka i kliki dworskiej oraz roz 
wiązanie partii politycznych i 
walka z Wafdem stworzyły zwykłą 
dyktaturę wojskową.

Negib, jak wszyscy dyktatorzy, 
jest nerwowy i ma skłonności, jak 

i wszyscy wojskowi, do mechanicz­
nych przecięć skomplikowanych 
zagadnień politycznych. Jego roz­
wiązanie dotychczasowych stron­
nictw i uzależnienie powstania 
nowych lub zreorganizowanych od 
zgody rządu, jest decyzją wynika­
jącą z prymitywizmu politycznego 
lub z politycznej demagogii ; jest 
nawet w słabym rozwoju życia 
ideowego w Egipcie krokiem 
wstecz, bliskim totalizmowi.

Ale w rewolucji Negiba widać 
zapowiedź tych przemian socjal­
nych, przez które świat arabski, 

; feudalny do dziś i zacofany spo­
łecznie, przejść musi, jeśli nie ma 
być terenem nowego zwycięstwa 
komunizmu I Sowietów.

Negib przeprowadza reformę roi 
ną, na którą Egipt czeka od dzie­
siątków lat i która musiała być 
wreszcie przez kogoś rozpoczęta, 

। jeśli okolica kanału Suezkiego, tak 
ważna strategicznie dla całego 
wolnego świata, ma pozostać w 
stanie spokoju wewnętrznego. Nę­
dza fellahów egipskich była i jest 
jedną z najgorszych na świecie ; 
można ją porównać tylko z nie­
którymi obszarami nędzy w In­
diach, Chinach i Rosji. Uprawa 
bawełny, z doliny Nilu, jednej z 
najlepszych gatunkowo, bogaciła 
stale garść egipskich bogaczy, któ­
rzy posiadali w swych rękach set­
ki tysięcy hektarów I wydawali 
miliony za wzorem Faruka na Wy 
brzeżu Lazurowym lub w barach 
Montmartre, w czasie, gdy fellaho- 
wie wynagradzani jak niewolnicy, 
marli dosłownie z głodu, jak w 
czasach faraonów.

Ziemia musi być tak uprawiana, 
aby dawała jak największej liczbie 
ludzi na niej pracujących i całe­
mu społeczeństwu godziwe warun­
ki bytu. Nadużycie dochodów z 
ziemi dla samolubnego dostatku i 
wyzysku robotnika jest przestęp­
stwem socjalnym i winno być u- 
niemoźliwione przez państwo. Te 
zasady sformułowane z mocą w 
encyklikach papieży Leona XIII i 
Piusa XI są chyba jedynym tere­
nem porównawczym dla Europej­
czyka, obserwującego z dala wy­
padki egipskie.

Obalenie Faruka oraz próby re­
form socjalnych, to plusy Negiba, 
zachcianki totalistyczne — to mi­
nusy. Czekamy na bilans.

W. N.

SEKRETARZ LIGI ARABSKIEJ AZZAM USTĄPIŁ NA 
ŻYCZENIE NEGIBA

Kair (A.P.). Abdel Rahmam 
Azzam, sekretarz generalny Ligi 
Arabskiej od czasu jej założenia 
w r. 1945, podał się do dymisji 
w przeddzień posiedzenia rady 
Ligi. Azzam złożył dymisję na rę 
ce Ali Mahera, byłego premiera 
egipskiego, który jako szef dele­
gacji egipskiej w Lidze jest prze-

Prom zatonął na Dunaju
100 OSÓB UTONĘŁO — 30 URATOWANO

Nowe powikłań i a
W SPRAWIE DR AUERBACHA

Z samobójcą śmiercią dr .Auer-
nadużycia 

odszkodowań
MIN. PEARSON W LONDYNIE

Kanadyjski minister spraw zagra­
nicznych Pearson przybył do Lon­
dynu i odbył konferencję z ministrem 
Edenem.

bacha, skazanego za 
przy przyznawaniu 
ofiarom hitleryzmu w Bawarii, spra-
wa nie tylko 
uległa nowvm

me ucichła, ale 
powikłaniom. Oto

okazało się. że jeden z głównych 
świadków oskarżenia, architekt

Nowy kurs w Hiszpanii
AUTONOMIA KULTURALNA MNIEJSZOŚCI

hie ser>sację wywołało wystąpie- 
l\, ,n°VVego posła hiszpańskiego na 
tj0 le’ markiza de Vitlesca, który 

. °*°nii hiszpańskiej, złcfżonej z 
,*iasków, przemówił w języku

Hzaj1’Jskim- Jest 10 pierwszy tego ro- 
, wYpadek w historii Hiszpanii, 

hiv--|Z<? Plze(l kilku laty nie do po- 
\v nia-

baąsTXn,'lrzny kurs polityki hisz- 
6,Sy_ ,ieł nastawiony był bowiem na 
icą regionalnych kultur i 
lij.,1 lri<'bi°nięc.ie przez, kulturę kasty- 
Vza. była to polityka krótko- 

wykazali szybko komu- 
’ ’ badając przez radio muskiew;-

skie audycje w językach baskijskim 
i kalalońskim i strojąc się w szaty 
obrońców regionalizmu. Dążenia cen­
tralistyczne zaostrzyły się po wojnie 
domowej, gdy zniesiono autonomię 
kulturalną, jaką Baskom i Kataloń- 
czykom przyznała republika.

Jak się zdaje, gen. Franco postano­
wi! — mimo oporu kół konserwa­
tywnych — zerwać z dotychczasową 
polityką, co dla Hiszpanii może mieć 
znaczenie historyczne. Poza wystąpię 
niern ambasadora na. Kubie jest 
zresztą sporo innych oznak, świad 
czących o dokonującym się przeło­
mie.

I tak na uniwersytecie madryc­
kim utworzono katedrę języka i lite­
ratury katalońskiej. Cenzura otrzy­
mała polecenie przepuszczania wy­
dawnictw w języku kalalońskim i 
języku Majorki, a małżonka gen. 
Franco wzięła oficjalnie udział w 
baskijskim święcie ludowym o cha­
rakterze zdecydowanie narodowym.

Reforma la w każdym razie nie 
doprowadzi do politycznego separa­
tyzmu poszczególnych mniejszości 
choćby tylko z lego powodu, że lli-
szpania tworzy lak zamkniętą jed-
ność gospodarczą, iż jej rozerwanie 
nić przyniosłoby żadnej korzyści.

Diekow, w chwili gdy składał przy­
sięgę w procesie Auerbacha, znaj­
dował się w innej sprawie pod za­
rzutem krzywoprzysięstwa. Spra­
wa ta wkrótce po śmierci Auerba­
cha skończyła się skazaniem Dicko 
wa na 5 lat więzienia i utratę praw 
obywatelskich.

W związku z tvm obrońca Auer­
bacha zażądał od ministerstwa spra­
wiedliwości dochodzeń przeciw pro 
kuraturze o grube naruszenie upraw­
nień. Prokurator z kolei, tłuma­
cząc się ze swego postępowania, 
stwierdził, że obrońca Ohrenstema, 
wspóloskarżonego w procesie Auer­
bacha. wiedział, iż Diekow był 
oskarżony o krzywoprzysięstwo, po 
nieważ był równocześnie jego ad­
wokatem.

Wreszcie ten ostatni zabrał głos, 
oświadczając, że tak było istotnie, 
ale gdyby poinformował sąd o tym, 
że Diekow ma sprawę o krzywo­
przysięstwo, naruszyłby w ten spo­
sób tajemnice zawodową 1 zaufanie 
swego klienta.

Należy dodać, że dyskusja praso­
wa w całej tej sprawie toczy się w 
atmosferze bardzo podnieconej..

Belgrad (AF-P-- Wstrząsający 
wypadek wydarzył się na Dunaju. 
Prom motorowy utrzymujący łącz­
ność między Belgradem a jego przed 
mieściem Zenum skierował się jak 
zwykle z przystani w Belgradzie ku 
przeciwnemu brzegowi. Nagle nie­
bo pokryło się chmurami i w chwili, 
gdy prom był na środku rzeki rozpę 
tala się tak gwałtowna burza, że 
statek nagle zanurzył się i w ciągu 
kilku chwil poszedł na dno. Pasa­
żerowie przebywający na górnym 
pomoście zdołali wskoczyć do wo-

dy .reszta zaś znajdująca się w ka­
binach i na dole statku utonęła wraz 
z promem Kilka lodzi motorowych 
wyruszyło z brzegu na pomoc 1 zdo 
lalo uratować 30 pasażerów pływają 
cych no rzece. IW ednak utonęło.

Wdrożono dochodzenie celem u- 
stalenia przyczyny nagiego zatonię­
cia promu. Nurkowie wydobywają 
ciała pasażerów 1 starają się pod­
nieść statek na powierzchnię przy 
pomocy holowników.

wodniczącym obecnej sesji Ligi. 
Motywy tej niespodzianej dymisji 
są nieznane. Osobistości godne 
zaufania wyjaśniają, że ta dymi­
sja ma związek z «kampanią u- 
zdrawiania» stosunków politycz­
nych w Egipcie. Uważa się, że dy 
misja jest zgodna z życzeniami 
gen. Negiba.

Azzam był w stałym konflikcie 
z dwoma państwami arabskimi, a 
mianowicie z Jordanią i z Irakiem.

W liście dymisyjnym Azzam 
podkreśla, że jest solidarny z ru­
chem wojskowym w Egipcie i że 
jego wysiłki są do dyspozycji 
armii.

WAFD CHCE SIĘ 
REORGANIZOWAĆ

Kair (A.F.P.). Zarząd partii 
Wafd odbył szereg konferencji, 
na których postanowił wyłonić 
komisję celem przeprowadzenia 
reorganizacji stronnictwa zgodnie 
z nowym dekretem rządowym.

TRZĘSIENIE ZIEMI
WE WŁOSZECH

Rzym (A.F.P.). Silne wstrząsy ziem 
ne nastąpiły w okolicach Maceraty i 
Ferii w środkowych Włoszech. W 
Maceracie zawaliło się parę dachów 
i szereg domów uległo uszkodzeniu. 
Trzy osoby zostały ranne.

Zarysy Wspólnoty Europejskiej
Luksemburg (A.F.P.—-A.P.)—Rada 

Ministrów Europejskiej Wspólnoty 
Węgla i Stali przyjęła na swym po­
siedzeniu 9 września br. propozycję 
brytyjskiego ministra Edena w spra 
wie nawiązania ścisłej współpracy 
między Radą Europy w Strasburgu

Francuzi zdobyli szczyt Kenya
Nairobi (A.F.P.). Dwu członków 

wyprawy francuskiej zdobyło szczyt 
góry Kenya o wysokości 5.240 m. 
Francuzi M. Martin 1 R. Ranjaux 
zaatakowali szczyt z północy i po 
wielu wysiłkach zdołali się nań we­
drzeć, po czym wrócili do obozu 
wyjściowego bez wypadku.

U podnóża musieh wykonać w 
ciągu czterech dni szereg forsow-

nych marszów i przedzierać się 
przez lasy bambusowe. Obóz wyjś­
ciowy urządzono na wysokości 
4350 metrów w dolinie Mehin- 
dar. Warunki atmosferyczne były 
bardzo złe. W wyprawie brała u- 
dzial jedna kobieta Ekspedycja za­
mierza obecnie wejść na szczyt Ki­
limandżaro.,

a Organizacją Planu Schumana i 
Europejską Wspólnotą Obronną. 
Propozycja ta wymaga jeszcze szcze­
gółów praktycznych, zanim wejdzie 
w życie.

Rada sześciu ministrów w Luk­
semburgu przyjęła ponadto przy­
chylnie projekt min. Roberta Schu­
mana i premiera włoskiego de Gaspe 
ri o rychłym powołaniu politycznej 
Wspólnoty Europejskiej przez koop- 
tację nowych członków i nowych 
państw do Zgromadzenia Ogólnego 
Wspólnoty Węgla i Stali. W ten spo­
sób, zanim jeszcze będzie zatwierdzo­
na umowa o Europejskiej Wspólno­
cie Obronnej, już Organizacja Planu 
Schumana ma przejąć na siebie pew­
ne uprawnienia ponadpaństwowego 
ciała europejskiego,
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Niebezpieczny mówca
Republikański dziennik „Washing 

ton Star” chwali kandydata demo­
kratycznego Slevensona.

Sam Roosevelt u szetyfu sławy nie 
był mówcą równie niebezpiecznym 
jak Adlai Stevenson. Gdyby kam­
pania wyborcza miała się rozlrzyg- 
nąć tylko na podstawie zdolności o- 
ratorskich, gen. Eisenhower pozo­
stałby znacznie w tyle.

Tym nie mniej pismo sądzi, że 
Eisenhower wygra, albowiem ma 
rację, gdy twierdzi, że żaden demo­
krata nie potrafiłby przywrócić po­
rządku w Waszyngtonie.

Stalin —
Cezar i krzyżowiec

Sowiecki periodyk poświęcony po­
lityce zagranicznej „Nowoje Wre- 
mia" twierdzi, że Sowiety odegrały 
decydującą rolę w zmiażdżeniu Ja­
ponii.

W momencie kapitulacji Niemiec 
walka Angldsasów z Japończykami 
daleka by‘a jeszcze od końca i dopie­
ro po wypowiedzeniu wojny przez 
ZSRR Japonia skapitulowała.

A więc Stalin okazał się jako Ce­
zar: przyszedł, zobaczył, zwyciężył.

Ażeby dopełnić miary „Nowoje 
Wremia” wyrażają w imieniu „lu­
dów Związku Sowieckiego” szczere 
współczucie „dla cierpień i nie­
szczęść ludu japońskiego podbitego 
w niewolę przez imperializm amery­
kański" i życzą mu „aby jak najry­
chlej odzyskał wolność i niepodle­
głość narodową"

Innymi słowy: Stalin zwyciężył, 
Amerykanie podbili, Stalin pragnie 
przywrócić wolność — tę samą, ja­
ka panuje w Związku Sowieckim. 
Ufajcie, Japończycy! Stalin niesie 
wam wyzwolenie.

PRADZIEJE
Muzeum Archeologiczne w Łodzi 

urządziło wystawę, obrazującą pra­
dzieje Łęczycy. Warowny gród Łęczy 
ca położony wśród bagien w pradoli- 
nie Bzury ufortyfikowany został 
przez Bolesława Krzywoustego w r. 
1107. Gród ten posiadał duże znacze­
nie strategiczne, znajdował się bo­
wiem na głównym handlowym szlaku 
łączącym Mazowsze z resztą kraju 1 
świata. Jego mieszkańcy zajmowali 
się przede wszystkim myślistwem i 
hodowlą. Pobliska Brura sprzyjała 
rybołóstwu.

Wcześnie rozwinęło się rzemiosło, 
szczególnie tkactwo, którym zajmo­
wały się kobiety, posługujące się 
przęślicą, licznymi przęślikami oraz 
igłami metalowymi. Głównymi jednak 
zajęciami mieszkańców grodów były 
ciesielstwo i kowalstwo. Również waż 
ną funkcję spełniali „ogrodnicy', 
trudniący się naprawą fortyfikacji 
(stąd ich nazwa). Pomagali im cieśle, 
którzy ponadto przy pomocy palki 
ciesielskiej, świdra, dłuta i siekiery 
wykonywali także przedmioty co­
dziennego użytku, jak toczone kieli­
chy i talerze, łopaty, wiaderka z kle­
pek (cebrzyki) itp. Natomiast wyro­
by kamieniarskie i ceramiczne były 
dostarczane do grodu przez ludność 
okolicznych osad w charakterze da­
nin w naturze.

Zamieszkujący gród (tum) woje 
piastowcy byli bąrdzo zasobni. Utrzy­
mywali oni w grodzie specjalnego 
złotnika, oraz prowadzili rozległy i 
ożywiony handel. Z Rusi Kijowskiej 
sprowadzali szklane pierścionki, z 
Wołynia przęśliki z różowego łupku, 
bursztyn z Pomorza. Posługiwali się 
monetami, z których odnaleziono 2 
srebrne denary rzymskich cesarzy 
Domicjana (81-96 po Nar. Chrystusa) i

KSIĄŻEK
DLA MŁODZIEŻY NIE MA 

w niektórych 
okolicach Kraju

W wielu powiatach Kraju dalej 
nie ma książek do nauki dla miodzie 
ży pomimo rozpoczęcia roku szkol­
nego i wbrew reklamie reżymowej 
o wypuszczeniu na rynek 25 milio­
nów nowych podręczników. Przykła 
dem sytuacji może być skarga na 
księgarnie „Dom Książki z woj. 
lubelskiego.

Oto w Białej Podlaskiej, miejsco 
wa ekspozytura „Domu Książki 
zaopatrująca sklepiki gminne, me 
posiada nowych podręczników i cze 
ka na ich przybycie ze składnicy w 
Siedlcach. Tam zaś także nie ma 
książek, gdyż składy w Warszawie 
wysyłają do Siedlec bardzo nieregu 
lamę przesyłki. Zato uczniowie i 
rodzice z Białej i Lukowa zwracają 
się często bezpośrednio do siedlec­
kiej księgarni, jak należy rozumieć 
— bez skutku. W gminnych skle- 
fiach zaopatrujących wiejskie szko- 
y wobec tego nie zgłoszono do po­

wiatów zamówień na książki, a zna 
lazły się i takie sklepy, które otrzy­
mały przesyłki podręczników, któ­
rych nie rozpakowały i nie zawiado­
miły kienteli o nadejściu transpor­
tów.

Polacy nie chcą dostrzec 
komunistycznych perspektyw

Prasę reżimową w Polsce wypeł­
niać zaczyna nowy temat — kampa­
nia wyborcza. Z właściwym komu­
nistom dynamizmem przystąpiono do 
tej akcji, nie szczędząc żadnych 
środków propagandowych i usiłu­
jąc rozniecić w całym kraju zach­
wyt z powodu nowej konstytucji i 
nowej ordynacji wyborczej. Ale 
przez wszy'tkie te wystąpienia prze 
bija się nuta strachu przed wciąż 
jeszcze groźną ,,reakcją".

Nowa Konstytucja — powiada 
wiceprezes marionetkowego ,,Zjed­
noczonego Stronnictwa Ludowego 
Ignar — ..stawia poza prawem wy­
siłki niedobitków kapitalistycznych i 
obszarmczych, które by zmierzały 
do podważenia władzy ludowej. A 
ponieważ dążność do podważenia 
władzy ludowej i przywrócenia wy­
zysku w Polsce ściśle się łączy z 
zakusami imperialistów na naszą 
niepodległość i całosc granic, stąd 
dywersyjne próby, podejmowane 
wewnątrz kraiu przez elementy ka­
pitalistyczne, kułackie, spekulanckie 
i klerykalne, godzą w suwerenność 
narodową i nasze granice. Te ele­
menty spośród kułactwa i niedobit­
ków kapitalistycznych w mieście, 
które nie chcą godzić w najżywot­
niejsze interesy narodu jako oparcie 
dla złowrogich dla narodu polskie­
go knowań imneriahstów amerykan 
sko-hitlerowskich. ci, u których u- 
rzucia narodowe i patriotyzm prze­
ważą nad egoistycznym interesem 
klasowym wyzyskiwaczy, mają moż 
ność wyrazić swą postawę w nad­
chodzących wyborach.

POD adresem 
INTELIGENCJI

W ten sam ton zachęty, tym ra­
zem inteligencji, uderza wiceprezes 
również marionetkowego „Stronni­
ctwa Demokratycznego" prof. Kul­
czyński:

,,Droga do Frontu Narodowego, 
droga do pracy dla ojczyzny otwar­
ta jest dla tych, przyznajmy, dość 
licznych wśród inteligencji, którzy 
w swej przeszłości błądzili, podda­
jąc się wpływom obcej ideologii, a 
dziś oddają swe siły dla umocnię 
nia naszej ojczyzny... Inteligencja 
polska wybrała drogę przeciw stare 
mu porządkowi kapitalistycznemu i 
przeciw tym jego peeselowskim i 
wuenerowskim agentom, którzy po­
rządek ten chcieli przywrócić".

Pod adresem „dobrych", ale 
„ciemnych" Polaków zwraca się 
również w artykule redakcyjnym 
„Trybuna Ludu", powiadając:

„Głównym zadaniem kampanii 
wyborczej będzie dalsze podniesie­
nie świadomości politycznej mas...

Mamy jeszcze w Polsce ludzi pra-
cy, dobrych pracowników i uczci­
wych Polaków, nie umiejących jed 
nak spoza trosk naszego codzien­
nego życia dostrzec całej perspekty 
wy naszego pokolenia, perspektywy 
lat tworzących historię Trzeba po­
móc (!) tym ludziom dostrzec tę per­
spektywę... I trzeba tym ludziom od 
słonic całą ohydę tych, którzy tęs­
kniąc za ..dawnymi czasami", usi­
łują utrudnić nasz marsz naprzód, że­
rować na troskach i kłopotach, z któ 
rymi właśnie walczymy".

Czy tylko przyziemne „troski co­
dziennego życia" przesłaniają Po­
lakom perspektywy „Trybuny Lu­
du" ? Może są inne perspektywy, 
o których dziennik woli milczeć, jak 
n. p. perspektywy wolności ?

STALIN PRAGNIE BYC 
OSTATNIM DYKTATOREM

DOKOŁA KONGRESU PARTII KOMUNISTYCZNEJ Z.S.R.R.

Zwołanie kongresu partii komu 
nistycznej ZSRR jest wciąż jeszcze 
przedmiotem rozważań prasy za­
chodniej. Z ostatnich głosów na 
ten temat wypada przytoczyć inte 
resujący- pogląd «Neue Zurcher 
Zeintung*.

Dziennik twierdzi, że ani nowa 
5-latka, ani «awans» Malenkowa 
nie tłumacza nagłego zwołania 
tego kongresu po 13 latach. Klu 
czem do zagadnienia jest formal­
na zmiana charakteru partii, która 
zgodnie z projektem nowego sta 
tutu przestaje być «zorganizowa-

FOSTER DULLES JEST NAIWNY

Jak wyzwolić kraje za żelazną kurtyną
Pra<a amerykańska podaje frag­

menty z przemówienia Foster Dulle­
sa, wygłoszonego w Amerykańskim 
Stowarzyszeniu Wiedzy Politycznej 
w Buffalo na temat metod wyzwala­
nia narodów za żelazną kurtyną.

Polityka Eisenhowera — oświad­
czył Duiles — nie będzie, polegała na 
użyciu siły i prowokowaniu rewolu­
cji, ale na stosowaniu „spokojnych” 
metod jak bierny opór, odmawianie 
współpracy, niezadowolenie, zwal­
nianie tempa produkcji i sabotaż 
gospodarczy w obrębie imperium so­
wieckiego.

Dulles powiedział, że jedną z pierw 
szych funkcji nowego prezydenta Sta­
nów będzie publiczne oświadczenie, 
że nigdy nie zawrze układu z Mosk-

wą, który uznawałby sowieckie jx>d- 
boje i zgadzał się na dalsze trwanie 
niewoli ujarzmionych narodów. Na­
stępnie „Głos Ameryki” i inne insty­
tucje zaczęłyby budzenie ducha opo­
ru wśród podbitych narodów przez 
zapewnienie pełnego amerykańskiego 
poparcia. W dalszym etapie poczęły­
by powstawać za żelazną kurtyną 
centrale ruchów oporu, które byłyby 
zasilane zrzutami z powietrza i in­
nymi drogąini przez instytucje pry­
watne jak Komitet Wojpej Europy. 
Zdaniem Dullesa polityka tego ro­
dzaju i taktyka doprowadziłyby do 
rozpadu wewnętrznego imperium 
sowieckiego.

Należy mieć nadzieje, że jeśli Risen 
bower zostanie prezydentem, znaj­
dzie się ktoś, kto mu wytłumaczy, że

Z REŻYMOWEJ KAMPANII WYBORCZEJ

ŁĘCZYCY
Marka Aureliusza (161-180 po Nar. 
Chrystusa). Ciekawym okazem jest 
również srebrny dirhem arabski z lat 
936-9.37 z miasta Balch (dzisiejszy Af­
ganistan) w Chorosanie z czasów pa­
nowania Nazra Ibn Ahrneda z dynas­
tii Samanidów, następnie denar Ste­
fana I, króla Węgier (r. 1000-1038), de­
nar Atjelreda II, króla angielskiego.

„Trybuna Ludu" (nr 241) zapew­
nia, że w krajach kapitalistycznych 
„członkowie burżuazyjnych komisji 
wyborczych gotowi są zawsze do 
każdego aktu terroru i każdego fał­
szu, byleby usłużnie wykonać pole­
cenie swych mocodawców". W
obecnej Polsce oczywiście wszyscy 
członkowie komisji wyborczych bę­
dą nieposłuszni swym komunistycz­
nym mocodawcom.

nie będzie pchała do sejmu kąndyda 
tów burżuazyjnych. Jedynie masy 
pracujące będą decydowały" — i 
tak dalej codziennie, w przekona­
niu, że wreszcie kto uwierzy.

recepta ta nie nadąje się do użytku. 
I dlaczego się nie nadaje.

**■
W tygodniku amerykańskim „News 

week” E. K. Lindley zajmuje się wy­
powiedziami Foster Dulles’a i gene­
rała Eisenbower’a na temat uwolnie­
nia krajów jęczących pod jarzmem 
sowieckim za żelazną kurtyną. Obaj 
mężowie stanu zgadzają się, że kra 
je te winny odzyskać wolność.

Nasuwa się pytanie, w jaki spo­
sób mają one być uwolnione. Istnie­
ją dwa poglądy : bądź drogą pokojo­
wą lub też przy użyciu siły 7 Autor 
kończy swoje rozważania twierdze­
niem, że drogą pokojowa zawiodła i 
nje ma już możliwości wyzwolenia 
krajów znajdujących się pod okupa­
cją sowiecką tym sposobem.

Kraje te nie odzyskają niepodle­
głości tak długo, dopóki świat zacho­
dni nie będzie na tyle silny, by 
mógł wyzwolić je drogą działań wo­
jennych. Należy się spodziewać, że 
zachód uzbroiwszy się, będzie zdolny 
do takiej akcji. Sprawa jednak cza­
su i metod jest tak zawiła i delikat­
na, że trudno ją zdefiniować podczas 
obeepej kampanii wyborczej.

GRZECH ZATOPKA
„Wiener Kurier" odsłania rąbek ta 

jemnicy o przyczynach niełaski, w 
jaką popadł Zatopek — mimo gorli­
wego wysługiwania się komunistom.

Oto Zatopek był instruktorem spor 
tu przy centr. zarządzie Związku 
Młodzieży Komunistycznej w Pradze. 
Niedawno w organizacji tej przepro­
wadzono czystkę, usuwając zarząd i 
aresztując dwóch głównych kierow­
ników. Ponieważ Zatopek pozostawał 
w bliskich stosunkach z tymi ludź­
mi, dziś Oskarżonymi o udział w 
„spisku Slanskiego". i na niego padl 
cień podejrzeń. Jest on osobistością 
zbyt popularną, aby ryzykować jego 
aresztowanie, ale nie ulega wątpli­
wości, że stopniowo zostanie on od­
stawiony na „boczny tor”, aż dojrze­
je do wykończenia.

W obecnej głównej komisji wy­
borczej znajdują się „ludzie z akty­
wu społecznego, działacze i zasłużę 
ni przodownicy pracy". Natomiast 
jako „dobrą ilustrację stanu rzeczy 
w Polsce przedwrześniowej ’ „Try­
buna Ludu" przytacza część składu 
głównej komisji wvborczej z roku 
1928 z takimi dodatkami:

„Notoryczny zdrajca klasy robotni 
czej. znienawidzony w masach ro­
botniczych Kazimierz Pużak,

ex-Iegiomsta, przyszły sanator, 
chwilowo „ludowiec"’, powiązany 
z. defensywą kułak i kamienicznik 
Wrona,

były działacz „Strze’ca" i PO\TZ. 
później „wyzwoleniec" i dwójkarz 
spod znaku Mikołajczyka Bagiński".

„Już. nigdy w Polsce. — kończy 
dziennik — garstka mianowańców

ną awangardą klasy robotniczej», 
a staje się «dobrowolnym, bojo­
wym związkiem jednako myślą­
cych komunistów, złożonych z ro­
botników, pracujących włościan i 
pracującej inteligencji*. Zmiana 
ta ma oznaczać, że proletariat 
przemysłowy już nie sprawuje dyk 
tatury, lecz dzieli władzę z pra­
cującymi innych klas, w ramach 
«parłyjnej demokracji*. Z tym 
może wiąząć się likwidacja Polit 
biura, za którym ciągnie się swąd 
dyktatorski. ■

Termin «demokracja partyj­
na* występuje często w nowym 
statucie. Demokracja ta istniała 
za Lenina, została zlikwidowana 
przez Stalina, co przyniosło ujem 
ne skutki, a szczególnie poraże-
nie aktywności partyjnej.

Obecnie według nowego 
tu funkcjonariusze partyjni 
składać sprawozdania przed

statu 
maję 
orga

nizacją, nie ma być żadnych róż­
nic między członkiem, sprawują­
cym wysokie funkcje, a członkiem 
zwyczajnym, ma być szeroko stoso 
wana krytyka i samokrytyka, każ­
dy członek ma mieć prawo otwie 
ranią dyskusji na każdy temat i 
żądania wyjaśnień od wszystkich 
instancji partyjnych, aż do Cen­
tralnego Komitetu, Krytyka ma 
być «całkowicie swobodną*, wol 
na od obawy przed represjami.

knąć usta oponentom stwierdze­
niem, że ich stanowisko zagraża 
spoistości partyjnej. Nie mniej 
wyraźna jest tendencja ożywienia 
wewnętrznych sił w partii komu­
nistycznej w celu — i tu szwaM 

^ski dziennik dochodzi do punktu 
istotnego — uniemożliwienia 
śmierci Stalina powstania no'*'£) 
dyktatury jednostki.

Malenkow jako prywatny sekr® 
tarz Stalina miał możność pozna 
nia dróg, prowadzących do uch* 
cenią władzy, a tego Stalin ni® 
chce. Nie z nagłego przekonani® 
do demokracji, lecz z prześwia 
czenia, że żaden z «paladyn^w* 
nie posiada dostatecznego 
tetu, skutkiem czego nastąpi*® V 
rywalizacja — szczególnie mi® 
dzy Malenkowem a Mołoto*®111 
— o skutkach dla ZSRR i ^onlU 
nizmu fatalnych.

Reforma oczywiście nie zmm®J 
szy nacisku komunistycznej dy* 
tury na ludność ZSRR. Ale P0*1^ 
na zapobiec rządom jednostki 
obrębie kolegialnej dyktatury, 
której nie będzie już jednost® 
o formie Lenina i Stalina.

Tak brzmi teoria, 
nie sposób wyobrazić 
ktoś pozwolił sobie 
Stalina, lub zadawał

W praktyce 
sobie, aby 
na krytykę 

niewygodne
pytania hierarchii partyjnej-. Sta­
tut zresztą zawiera tłumik w posła 
ci przezornej zapowiedzi, że dys­
kusje nie mogą doprowadzać dó 
powstawania frakcji, i partia bę­
dzie mogła każdej chwili zam-

NOTATKI Z KRAJU
W 1951 roku państwo wydało na W ciągu najbliższych trzech lat na- „Obecnie zbliża się jesień, należy

podręczniki szkolne 25 milionów zło­
tych. Na rok szkolny 1952-53 77.600 
zł. zostało przeznaczonych na. podrę­
czniki szkolne.

Wśród składających egzaminy 
wstępne na wyższe uczelnie gdańskie 
50 procent stanowią kobiety. Wśród 
zdających egzaminy do Akademii 
Górniczo-Hutniczej w Krakowie dzie­
ci robotników i chłopów stanowią po 
nad 60 procent. Egzaminy na Polite­
chnikę Wrocławską zdaje 2.400 stu-

stępujące linie lotnicze mają być u- 
ruchomione w Kraju: Warszawa- 
Rzeszów, Warszawa-Olśztyn, War­
szawa-Koszalin, Warszawa-Zielona- 
Góra, Warszawa-Białystok oraz li­
nia Szczecin-Koszalin-Gdańsk.

Rządowa delegacja wschodnio-nie- 
miecka w „sprawach wykonania u- 
kładu o współpracy kulturalnej” ba­
wiła ostatnio w Polsce i zwiedziła 
Warszawę, Kraków, b. obóz koncen­
tracyjny w Oświęcimiu oraz Zako-

więc poniechać pisania podań i nie­
zwłocznie przystąpić do należytej 
pracy na roli, aby wykonać plan za­
siewów ozimych."

Z początkiem roku akademickiego 
iv październiku br. zostanie urucho­
miona na 'Uniwersytecie Warszaw­
skim pierwsza w Polsce katedra fi­
lozofii marksistowskiej.

W Warszawie otwarto 5 pierw­
szych „uspołecznionych kancelarii

DELEGAT ARGENTYNY DO 0-N' 
Stałym delegatem Argentyny do 

ganizacji Narodów. ■, Zjednoczeni1 
mianowany został amb. Munoz-

KONGRES „PAX CHRIST!”
W ASYŻU }

Arcybiskup Paryża Feltin Prz>^. 
do Asyżu, gdzie przewodniczyć ■ 
dzie na kongresie „Pax Clii'16 
Kongres ten, w którym biorą u -eC. 
wybitne osobistości kościelne i ®'vl .. 
kie, zajmie się sprawami wojny P’ 
ekologicznej i ideologicznej w ®W1 a. 
dążenia do chrześcijańskiego i 
wiedliwego pokoju.
AMBASADOR FRANCJI W IZR*EL 

Ambasadorem francuskim w I?18* 
lu mianowany został Pierre Bilb 

P. COIRRE W NOWYM JORKU 
Prezes paryskiej rady miejskiej

Coirre wyjechał do Nowego •*urtł 
gdzie jest gościem prezydenta mia.sy. 
p. Impelłiteri. W czasie swego P°a 
tu w U.S.A, p. Coirre szczególnie 
teresuje się sprawami regulacji 
chu i transportu.

GEN. RIDGWAY NA GRANIC* 
TURECKO-ROSYJSKIEJ

dentów.

Wrzesień jest miesiącem odbudowy 
Warszawy. Zbiórka finansowa pro­
wadzone na ten cel przez 50 tys, ko­
mitetów w całym kraju przyniosła 
do 3 września 460 milionów zł. Spo­
dziewają się, że w pracach ochotni­
czego odgruzowania w r. b. weźmie 
udział 135 tys. osób.

pane.

Józef Czerniewski, gospodarz ze 
■wsi Starzyce w pow. Choszczono pod 
Szczecinem parokrotnie w r.b. ska­
rżył się do wyższych władz admini­
stracyjnych na niesprawiedliwe po­
stępowanie władz niższych. Załatwić 
no go ostatecznie następującym li­
stem:

adwokackich". Instytucja ta znana 
od roku w miastach prowincjonal­
nych w stolicy dała się zrealizować 
z opóźnieniem. Kancelarie są rządo­
wymi biurami porad prawnych — 
stanowisko adwokata bowiem jest o- 
becnie pozycją bez żadnego znaczenia

Znany literat komunistyczny Leon 
Kruczkowski napisał nową sztukę

Wybory w Polsce już załatwione
Po uchwaleniu 22 lipca br. 

tzw. konstytucji ^Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej*, uchwalił ten 
tzw. sejm piorunem, na posiedzę 
niach 31 lipca i 1 sierpnia 1952, 
ordynację wyborczą' do sejmu. 
Oczywiście po łańcuchu przemó­
wień, w których rozdzielono mię­
dzy mówców wychwalanie poszczę 
gólnych części przedłożenia rzą 
dowego, uchwalono ją jednomyśl 
nie. Ustawa, wszędzie i zawsze 
tak sporna jak o prawie wybor­
czym, nie budzi żadnych różnic 
zdań tam gdzie rozstrzyga jedy­
nie i wyłącznie... rozkaz.

W dziesięć dni później wyzna 
czono 26-ty października br. ja­
ko dzień tzw. wyborów i ogłoszo­
no kalendarzyk czynności przed­
wyborczych.

Ludzie, pojmujący wybory ja­
ko... wybory, mogliby myśleć, te 
ich rozpisanie staje się począt­
kiem czegoś, co się pospolicie na 
żywa ruchem przedwyborczym, 
współzawodnictwem poglądów I 
stronnictw, walką wyborczą.

Złudzenia, przyjaciele, tylko 
złudzenie.

Wszystko jest już załatwione. 
Wybory są — jak się u nas na 
wsi mówi o zbiorach — w stodo­
le. A jak się to dzieje, opowiem.

OT, ZEBRAŃ KO
Na wezwanie władz partii ko­

munistycznej (PZPR), czyli ściślej

szajki małorządców Moskwy w 
Polsce, odbyło się w Warszawie 
naprzód 21 sierpnia br. posiedzę 
nie wstępne, a następnie już 30 
sierpnia br. zbiegowisko nazwa­
ne ogólno-polską konferencją 
przedstawicieli stronnictw i o,gani 
zacji celem... omówienia kampa­
nii wyborczej.

Na tę naradę przybyli wezwa 
ni czyli dobrani. Odbyła "ię or.a 
w siedzibie tzw. Rady państwa, 
czyli naczelnej urzędowej władzy 
państwowej. Uczestniczyli w riej 
i to oczywiście kierowniczo i roz­
strzygająco przedstawiciele władz 
państwowych, jak Bierut, Cyan- 
klewicz i inni. Urządzanie wybo­
rów, a raczej urządzanie sobie wy 
borów, jest bowiem w tym ustroju 
osobliwym — (w naszych poję­
ciach, ale najdokładniej dostoso­
wanych do pojęć Istlnno-ruskiego 
komunizmu) — rzeczą urzędową 
całkowicie w rękach władz.

Skład zebrania stanowili komu 
niści z nikłymi przyczepkami. Ko 
muniści występowali pod różnymi 
zawołaniami, np. tzw. stronnic­
twa ludowego czy demokratyczne 
go itp. grupek na sznurku. Dla 
okrasy parę nazwisk z nauki i piś­
miennictwa.

W zebraniu tym wygłoszono tu 
zin oczywiście zamówionych i do­
puszczonych przemówień tuzinko 
wych — (m. in. jakiego genera­

ła w imieniu... wojska polskiego), 
— w których stwierdzono, zwłasz­
cza w pierwszym przemówieniu 
głównego zapiewały, Ochaba, se 
kretarza partii komunistycznej, że 
wszyscy inni są wrogami wymiecio 
nymi:

«...poza nawiąs życia politycz­
nego społeczeństwa polskiego*.

Następnie to zebrańko z dobo 
ru i z nakazu urzędowego, utwo­
rzyło to co było właśnie potrzeb 
ne, a mianowicie:

«Ogólno-polskl komitet wy­
borczy Frontu Narodowego*.

I to oczywiście — (dla wybo­
rów) — pod urzędowym przewód 
nictwem Bieruta.

Ten komitet ogłosił odezwę 
wyborczą frontu narodowego.

Oto. jak powstaje tzw. front 
narodowy, czyli, mówiąc jeżykiem 
rzeczywistości, po prostu... Jedy­
na dopuszczona na cały kraj lista 
wyborcza.

DLA INNYCH... NIC
Jakaż bowiem dla kogokolwiek 

poza tym gronem — sobączo i 
serdecznie zjednoczonym w służ­
bie Moskwie — istnieje możli­
wość jakiegokolwiek współzawod 
nictwa w wyborąch?

Wszystko jest w ręku tej służby 
moskiewskiej w Polsce. Nie tylko 
wszelkie dziennikarstwo i radio, 
które doniosły, że jest ten jedyny 
front narodowy i koniec. Również

wszelka możliwość zebrań poli­
tycznych w ogóle i w szczególnoś 
ci przed wyborami. Podobnie też 
wszelkie mniejsze ■ i większe tzw. 
komisje wyborcze .dopuszczające, 
odrzucające, obliczające, ogłasza 
jące. Kto by się ruszył (o ile nie 
będzie rozmyślnie wysunięty 
przez władających dla stwarzania 
jakiegoś głupiego pozoru) nie tyl 
ko dostanie w łeb lecz po prostu 
zniknie.

Oto dlaczego z chwilą, kiedy 
odbyło się 30 sierpnia br. urzędo 
we zebrąńko, które obwieściło 
tzw. front narodowy, czyli jedną 
listę, wszystko już załatwione. Bę­
dzie to już tylko bezmiar wrzasku 
niby wyborczego na cześć Stalina, 
ZSRR i rządów wiernego Bieruta, 
Możesz głosować ale tylko na 
tych, których ci wyznaczą. Zresztą 
Jeżeli nie pójdziesz do głosowa­
nia, możesz mieć kłopoty, ale 
policzone będzie wszystko jak oni 
zechcą ,tj. jak im każą z Moskwy.

Wybory są załatwione.

STANISŁAW STROŃSKI
Przypisek. Oczywiście komuni­

ści np. we Francji, a tak samo 
wszędzie z tej strony żelaznej kur 
tyny, sądzą, że mają prawo, jako 
stronnictwo i jednostki, do naj­
ściślej równego udziału w wybo­
rach i w pełni z tego korzystają.

ST. ST. i

propagandową. Jest to kemedia z ży­
cia wsi pt „Stonka". Wejdzie ona na 
sceny teatrów jeszcze w b. sezonie.

Propaganda reżymowa szeroko re­
klamuje ukazanie się w sklepach sto-
łecznych winogren krajowych z 
PRG-ów pod Jabłonną. Dotychczas 
przysłano do Warszawy 1200 kg, 
tych winogron.

Zamówienie węgla do hotelu robo­
tniczego w Solcu Kujawskim stało 
się powodem dużych kłopotów za­
rządu, gdyż hotel nie posiada dótycli 
czas ani jednego pieca.

Dyrekcja rosyjskiego teatru w Wil 
nie została „wyczyszczona" za niewy 
stawienie w ub. sezonie teatralnym 
ani jednej.sztuki przeciw „imperiali­
stom".

Nowe wydawnictwo potępiające 
wszystko co się stało w Polsce przed 
wojną, nazywa się „Polska w la­
tach kryzysu gospodarczego". Zosta­
ło napisane przez dr L. Grosfelda i 
wydane przez ministerstwo obrony 
narodowej.

W Szczecinie miejscowy klub Ligi 
Lotniczej buduje wieżę do skoków 
spadochronowych. Obok wieży pow­
stanie specjalny obóz dla młodzieży, 
w którym będą si<? odbywały kursy 
spadochronowe.

Szybkie otwarcie budowanego o- 
becnie zakładu w Andrychowie zo­
stało zapowiedziane przez minister­
stwo przem. tkackiego. Zakłady an- 
drychowskie wytwarzać będą tkani­
ny cienkoprzędne. Pierwszy zespół 
maszyn tej wielkiej fabryki jest już 
w ruchu.

Gen. Ridgway w czasie swego 
bytu w Turcji zwiedził pas PrzJ® 4. 
niczny między Turcją a Rosją i ,, 
był wycieczkę wysokogórską ha » ( 
rę Ararat osiągając wysokość 
m. skąd roztacza się daleki wlkjfi 
na przyległe terytorium sowie® _r.en* Po powrocie wrócił- do Ankary; " 
Gen. Ridgway powróci bezpośre« 
do Paryża.

MARSZ. MONTGOMERY
W GRECJI dfl

Marsz. Montgomery przybędzie 
Aten w najbliższą Sobotę i" w 
3 dni odbędzie rozmowy z dowó 
mi greckich sił zbrojnych. Mar cg 
łek spotka się z delegacją wyżs^rZy 
dowódców jugosławlańskich, kto 
przyjadą do Aten 15 bm.

ZASTĘPCA CHURCHILL*
Premiera Churchilla, który 

chał na krótki wypoczynek do f „ 
cji zastępować będzie w pierwszy 
dniach nieobecności minister Ede11 . 
po jego wyjeździć do Strasburg® 1 
nister finansów Butler.

DONNELLY ROZMAWIAŁ 
Z CZUJKOWEM xV

Wysoki komisarz amerykański 
Niemczech Dopnelly odbył dłl|Zn)j' 
rozmowę z szefem sowieckiej k0^ 
sji kontrolnej gen. Czujkowem. ol„ 
matem interwencji była sprawa P 
wania adwokata l.lnsego przez 
sjan.

wv Duńskie garnizony w N . 
czech, liczące dziś około LOOO.^ r, 
nierzy, zostaną na wiosnę 19ł1iry- 
wzmocnione i zajmą koszary p° rj0 
gadzie norweskiej, która wróci 
domu.
wv W Tyrolu, Jurze i Alpach ®Pa . 
ły pierwsze śniegi z mrozem d d. 
stopni. W Anglii środkowej i P°Li­
niowej wystąpiły pierwsze przyrn
ki.
wv Jeden z astronomów sowieck’1*

rzy*11' ,dK*uczestniczących w kongresie ( 
skim, oświadczył, że latające $Pa
są złudzeniem, wywołanym P,rz®z
,.wojenną psychozę” Zachodu.
vw ,,Międzynarodowa Rada K0?l^a 
łów Chrześcijańskich” Postan°Lio' 
wypuszczać za żelazną kurtynę D 
niki z tekstami biblijnymi.
vw Policja z udziałem wojska PrZ0 
prowadziła w Aleksandrii rewizje 
rnowe u wielu osobistości, zW*2.fd, 
nych z dworem Faruka 1 partią „ c6 
konfiskując liczne kompromituj1* 
dokumenty.
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S A M O C MODEM POPRZEZ FRANCJĘ

CZWARTEK

WRZEŚNIA
*w. PROTA I JACKA, mm.

Bracia Prot i Jacek, (zwany też 
Acyntem) po ubiczowaniu zostali 

St*ęci toporem w Rzymie około roku
Modlitwy w Mszy o tych męczen- 

nikach tchną duchem starej liturgii 
Emskiej.

KSIĄŻKA
stypułkowskieco

W MEKSYKU
Zb.Mek»yk (NBl). — Głośna książka 
^'gniewa Stypulkowskiego „W za- 

6rusze dziejowej" ma w najbliż- 
YCh tygodniach ukazać się w wy- 

vjt 'U biezpańskini pod tytułem „In- 
ation a Morcou". Wypuszcza ją na 

księgarski wielka meksykańska 
S|)nia Ediciones „łeneo”, S. A. jako 
jeeC|alnie reklamowaną pozycję swo- 

0 działu książek wybranych.
kii Pracach związanych z wydaniem 

aZki I reklamą niemały udział 
ł«r Jerzy Moryna Lipski, delegat 
v,eZadu głównego Koła Armii Krajo- 

na Meksyk, znany tutaj propaga- 
’Praw polskich.

^książka Stypulkowskiego wydana 
Polsku rok temu została już prze- 

ko^*CZOna na szere8 obcych Języ- 
i;( 1 Przed dwoma miesiącami wy- 
vite P° porlu8alsku z tytułem „Con- 
j. de Moscovo". Swoją rolę propa- 
Dra °W:* sz®rzenia na Zachodzie 
«koWdy 0 Sowietach — spełnia do-

W krainie kopalń soli potasowych
Syndykat Dziennikarzy Polskich

w Niemczech wznowił działalność
Wyjeżdżając z Nancy skierowa­

liśmy nasz wóz w kierunku Alzacji, 
by odwiedzić Polaków pracujących 
tam od wielu lat.

Po przedarciu się przez Wogezy, 
a zwłaszcza przez śliczną przełęcz 
„De Bussang", ujrzeliśmy znów szy 
by kopalniane. Nie były tó ani ko­
palnie węgla, ani ludy żelaznej lecz 
soli potasowych. Przy drogach 'dużo 
krzyży i kapliczek.

Dojeżdżamy do Pulversheim gdzie 
postanowiliśmy zatrzymać się i na­
wiązać kontakt z naszymi Rodaka­
mi. Jest ich tam wielu : 90 rodzin 
„starych" emigrantów i kilka „no­
wych". Przed wojną było znacznie 
więcej Polaków, lecz po niej wielu 
zostało zwiedzionych przez propa- 
grandę reżymową i wyjechało do 
Polski, czego dzisiaj Żałują, dając 
temu wyraz w swych listach pisa­
nych do rodzin i znajomych. Jedne­
mu z nich udało się uciec i powró­
ci! do Pulversheim.

Mieszkańcy Pulversheim szczerze 
kochają Polskę, jak mogą starają się 
by tradycje i zwyczaje, które przy­
wieźli ze sobą, nie poszły w zapo­
mnienie. Współpracują z duszpas­
terzem polskim, ks. M. Kiernickim. 
który cieszy się svmpatia i zaufa­
niem miejscowej Polonu.

Na terenie Pulversheim istnieje za­
łożone przed 20-tu laty kolo śpie­
wacze „Słowik Leśny". Właści­
wie cala kolonia miejscowa była je 
go założycielem, zaczęło się bowiem 
od tego, że zbierano się celem na­
uczenia się pieśni kościelnych. Po­
czątkowo napotykano na wiele trud-

ności, nie było dyrygenta, nie wszy­
scy mogli przyjeżdżać i tp.

Dopiero kilka lat temu młoda oso­
ba, panna Janina Lewandowska za­
częła dyrygować chórem, lecz dzi­
siaj znów jej zabrakło, gdyż wyje­
chała do Casablanki.

Obecnym prezesem Kola jest p. 
Jan Suita, który każdą wolną chwi­
lę mu poświęca. W przyszłą nie­
dzielę Kolo będzie obchodziło 20- 
tą rocznicę istnienia. Cały ten ty­
dzień członkowie usilnie pracują nad 
przygotowaniem programu uroczys­
tości. A program będzie obfity, bo,

oprócz występów z pieśniami będzie 
odegrana piękna sztuka teatralna p.
t. „Wiesław”.

Bolvillers — to również kolonia
polska, położona zaledwie o 4 km. 
od Pulversheim. Polaków jest tutaj 
nieco więcej i może dlatego istnie­
ją tu takie organizacje, jak Zw. Kat. 
Robotników Polskich i Harcerstwo.

Mimo ciężkiej pracy w kopalni, 
wszyscy chętnie spotykają się na ze­
braniach. gdyż wówczas — jak się 
razem zbiorą — to czuja się bliżej 
kochanej choć dalekiej Ojczyzny.

(Zaś)

Wydawane w Mannheim przez 
Kompanie Wartownicze „Ostatnie 
wiadomości" donoszą z Monachium:

Zlikwidowany przed 2 laty Syndy­
kat Dziennikarzy Polskich w Niem­
czech został w ub. sobotę na zjeździe 
konstytucyjnym w Monachium po­
wołany na nowo do życia.

O godz. 9-ej rano w kościele pol­
skim św. Barbary ks. kan. P. Kajka 
odprawił mszę św. na intencję po­
myślnych obrad zjazdowych, a po na 
bożeństwie wygłosił od ołtarza głębo­
kie uwagi o roli i odpowiedzialności 
dziennikarzy w życiu publicznym.

FILMY GODNE WIDZENIA

« WEJŚCIE DLA ARTYSTÓW »
„ENTREE DES ARTISTES"

Reżyseria : Mare Allegret. Dialogi : 
Henri Jeanson. Główne role : Louis 
Jouvet, Claude Dauphin, Odette 
Joyeux.

Od kilku tygodni na ekranach pa­
ryskich pojawił się dawny film 
Marc Allegret z 1938 r. „L’enlree des 
artistes", godny szczególnej uwagi 
lak ze względu na świetną grę Jou- 
vel’a, który gra w filmie samego sie 
bie jako profesora szkoły dramatycz­
nej, jak leż na doskonale uchwyconą 
atmosferę szkoły i trafnie oddaną 
psychikę młodzieży przygotowującej 
się do Irutjnego zawodu aktorskiego.

Problem filmu, przybierającego 
pod koniec charakter sensacyjne - 
kryminalny, polega na ukazaniu 
kontrastu świata młodzieży : ideali­
stycznego w miłości i- w sprawach

zawodowych z brutalnością życia, 
gdzie pieniądz i niskie namiętności 
górują nad wszelkimi sprawami ser 
ca i returnu. Ponieważ zaś, jak to
nieraz bywa w życiu, młodzież o

POLACY W KWIECIE
„PRESENTED

7 TO JAN FALKOWSKI" 
Fa'j?al'Omtty pilot") polski W-Cdr Jan 
Rad °Ws^*’ obecnie instruktor w ka- 
viue>JS*i*ej $zkole pilotażu w Button- 
Dty.j w czasie uroczystości „Jan- 
Rizp 0(**)ytych z okazji ukończenia 
i»sfZ nle8° tysiąca godzin lotów 
f'lz lrtU'x,ors*<ieh otrzymał posążek 

s,awiajający postać lotnika szy 
sPij5Ce80 w przestworzach, z napi- 
j0 : „Presented to Jan Falkowski 
łi0 011(ł thousand safe instructing 
]3,.„r,s by Gills Flying School, June 
ry~.'. (° przebiegu ,,Jan-Day" za- 
j, piliśmy już krótką notatkę. —
\VcaRed-)-
, I'M' Fałkowski rozpoczął latanie 

temu. We wrześniu 1939 r. brał 
$(.aial jako pilot w walkach w Pol- 

a Potem we Francji. Sławę zdo- 
Podczas bitwy o W.Brytanię, ma 

sarnSWytn racl1ur|ku 12 zestrzelonych 
°lotów niemieckich. Był dowódcą 

ivie|Rywi2jonu Myśliwskiego. Wśród 
odznaczeń polskich i zagranicz

nych posiada Virtuti Militari i Dis­
tinguished Flying Cross. W czasie 
swojego barwnego życia zasmakował 
także niemieckiej niewoli, do której 
się dostał po zestrzeleniu w czasie 
jednej z wypraw lotniczych. Jak 
szczęśliwie udało mu się wyskoczyć 
na spadochronie z płonącego samo­
lotu, tak niemniej szczęśliwie udało 
mu się uciec z jenieckiego obozu. W 
listopadzie mają się ukazać jego 
wspomnienia z osobistych przeżyć w 
książce pt. „With the Wind of my 
face" (Z wiatrem w twarz). W-Cdr 
Falkowski .jest także jednym z zało­
życieli Stowarzyszenia Lotników Pol-

Po względnie niedawno rozesłanym 
przez zarząd Oddziału SPK W. Bry­
tania ..Aide-Memoire" (notatce) do 
członków Izby Reprezentantów i Se­
natu oraz zainteresowanych osób z 
terenu pracy społecznej w sprawie 
ponownego przyznania b. żołnierzom 
polskim około 7 tys. wiz amerykan

wrażliwej artystycznej duszy, wie­
rząca w miłość i uczucie ponad wszy 
stko, przegrywa, albo płacąc życiem 
albo zdobywając niewesołe doświad­
czenie, przeto film, porusza do głębi 
widza i dzisiaj lak samo, jak przed 
14 laty. Ani reżysęria ani znakomite 
dialogi Jeansona nie zestarzały się, 
akcja jest pomysłowa i żywa.

Ale połowę chyba wartości artys­
tycznej obrazu Sianowi posiać i gra 
Jouvet’s. Nie ma on lulaj roli ani 
trudnej, ani długiej; grając właści­
wie samego siebie, może sobie poz­
wolić na ujawnienie tych cech, któ­
re w jego sylwetce aktorskiej tak 
przywiązywały do siebie: wytwor­
nej, nigdy nie zbyt jaskrawej ironii 
i ściśle francuskiego esprit", a tak­
że odejania drobnym odcieniem w 
dykcji lub subtelną mimiką wszy­
stkich poruszeń inteligencji i uczu­
cia. Kilka scen w filmie z udziałem 
Jouvet: scena prowadzenia prze nie­
go lekcji w szkole dramatycznej o-

raz rozmowa w pralni z opiekunami 
Isabelle, młodej dziewczyny, i wą- 
ccj się z pralni do teatru — stanowią 
szczyty sztuki aktorskiej i porywają 
widza. W pewnych scenach i rolach 
Jouvet był i będzie długo jeszcze nie­
zastąpiony.

Świetnie gra Odette Joyeux w tru­
dnej roli Cecylii, nieprzyjemnej i tra 
gicznej bohaterki historii miłosnej, 
dobrze gra Claude Dauphin w roli a- 
manla o słabym charakterze i Dalio 
w roli sędziego śledczego. Wśród 
młodych uczniów szkoły dramatycz­
nej już wledy wyróżnia się skupiona 
gra Bernarda Blier, dziś znakomite­
go aktora charakterystycznego.

Gorąco radzę wielbicielom Jouvet 
i francuskiego filmu obejrzenie 
„L’enlree des Artistes", skoro mają 
do tego okazję. Sani widziałem o- 
braz już trzykrotnie i nigdy nie ża­
łowałem czasu poświęconego na jego 
oglądnięcie.

W. N.

skich nie wyzyskanych w tamach

skich w Kanadzie i wiceprezesem 
rządu głównego tej organizacji;

STARANIA W SPRAWIE 
EMIGRACJI DO USA

za-

Dyskutowane w Kongresie amery­
kańskim zagadnięnieni imigracji u- 
chodźców zza żelaznej kurtyny do 
Stanów Zjednoczonych jest uważnie 
obserwowane przez polskie organi­
zacje społeczne.

Polonia we Francji
11 9 tł Z I Ę K O W A N I E 

wVr.hilnieiliu Koła-Rez. i b. Wojsko- 
lifch W i w imieniu wszyst-

1 hozestników wycieczki do Pary- 
Pod* 15 sierpnia, mam zaszczyt 

Chować. Redakcji za pomoc, któ- 
biz ■nam udzieliła i w ten sposób 
'ida>CZyni,a si? do zorganizowania 

jąaej wycieczki.
Po’dl|,Simy szczerze przyznać, że to

Waszą opieką spędziliśmy dwa 
tu,. **a zwiedzaniu Paryża. Dziękuje- 
Z\vj. arn za załatwienie nam spraw, 
i wr)Zanych z hotelami, obiadami itd. 
lego d61e8°wanie nam tak bardzo mi- 

1 sympatycznego przewodnika, 
tig. p: Piątyszek. Wszyscy byliśmy w 
in0'Vlększym stopniu z Waszej po- 
czni' z&dow°lenl. Jeszcze raz serde- 
p dziękujemy Redakcji „Słowa 

kiego", p. krawczyk — prezes.

powinńi się spotkać w Sallaurnines, 
a Koledzy Okręgu Somain — w Abs-
eon. Andrzejczak — sekretarz.

Poszukujemy PRZEDSTAWICIELI do 
sprzedaży artykułów na kredyt we 
wszystkich koloniach polskich. Zgło­
szenia do Administracji pod Nr. 50. 

(50)

Dispiaced Persons Act do dnia 31. 
grudnia 1951 r. wystąpiło z memoria 
łem Polskie Stowarzyszenie b. Więź­
niów Politycznych w Nowym Jorku.

W memorials, przesłanym człon­
kom komisji prawnych Kongresu i 
kongresmanoiu polskiego pochodze­
nia czytamy :

„Stowarzyszenie b. Więźniów Poli­
tycznych sowieckich i niemieckich o- 
bozów koncentracyjnych zwraca u- 
wagę, że dziesiątki tysięcy ofiar hit­
lerowskiego i sowieckiego barbarzyń 
stwa pozbawione są ludzkich warun­
ków egzystencji, przebywając w dal­
szym ciągu w przeludnionych kra­
jach Europy. Stowarzyszenie zwra­
ca się do Rządu i Kongresu Stanów 
Zjednoczonych z gorącym apelem, 
aby jeszcze raz otworzyły bramy te­
go kraju dla byłych więźniów poli­
tycznych. Ta nowa grupa imigran­
tów stanie się niewątpliwie cennym 
nabytkiem w walce, którą prowadzi 
wolny świat przeciw komunistycznej 
agresji. Jako jedni z tych, którzy cier 
pieli ?a sprawę cywilizacji zachod­
niej, wyrażamy nadzieję, że kraj, 
który nam udzielił schronienia, nie 
zapomni o tych, którzy w dalszym 
ciągu walczą o te same ideały..."

TRAGICZNA ŚMIERĆ 
DWÓCH B. ŻOŁNIERZY 

2 KORPUSU
Dwaj b. żołnierze 2 Korpusu za

mieszkali w Toronto zmarli ostatnio 
w tragicznych okolicznościach.

Na chodniku przed jedną z piwiar­
ni znalazła policja nieprzytomnego 
Stanisława Soszka ze siadem uderze­
nia u nasady czaszki. Soszek zmarl 
po przewiezieniu do szpitala. Albo 
upadł on w stanie nietrzeźwym na 
chodnik i doznał przy tym wstrząsu 
mózgu, który spowodował śmierć, al­
bo też został przez kogoś uderzony. 
Dochodzenia policyjne nie wyjaśniły 
dotąd powodu śmierci.

43-letni 
chodząc 
cych się 
Usiłował

Grzegorz Hawrylewicz prze 
ulicą zobaczył dwóch bija- 
nieznanych mu mężczyzn, 
ich pogodzić, i jak często

w takich sytuacjach bywa, obaj a- 
wanturnicy rzucili się na niego. 
Hawrylewicz jakiś czas bronił się 
przed uderzeniami, po chwili prze­
wrócił się i umarł. Sekcja zwłok usta 
liła jako bezpośrednią przyczynę 
śmierci udar serca, który nastąpił 
wskutek podniecenia wywołanego 
bójką.

O godz. 18-ej w lokalu przy Bluten- 
burgslr. 53, red. T. Lada-Bieńkowski 
jako przew. Komisji organizacyjnej, 
— którą stanowili ponadto red. J. 
Bielski i W. Trościanko, dokonał 
otwarcia zjazdu. Po powołaniu pre­
zydium obrad w osobach red. red. 
Wł. Pańczaka (przew) W. Czere- 
śniewskiego (v-przew.) i Wł. Gołę­
biewskiego (sekr.) komisja weryfika­
cyjna, do której wchodzili red. red. 
A. Stypułkowska. ks. J. Janusz i K. 
Wierzbiański stwierdziła, że w zjeź­
dzić bierze udział 19 zawodowych 
dziennikarzy, członków Związku 
Dziennikarzy R.P. w Londynie i 1 a- 
plikant. Z kolei zjazd przedyskuto­
wał szczegółowo przedłożony przez 
Komisję organizacyjną projekt slalu- 
tu i przyjął szereg poprawek zgło­
szonych przez red. red. K. Wierzbiań 
skiego. Zdz. Marynowskiego, W. Tro- 
ściankę, T. Ładę-Rieńkowskiego, T. 
Piszczkowskiego i W. Trojanowskie­
go.

Na wniosek komisji-matki zjazd 
jednogłośnie wybrał zarząd Syndy-

katu w nast. 
prezes, dr. T. 
Janusz, W. 
żewski, Wł.

składzie: J. Bielski —• 
Plszczkowski, ks.

Czereśniewski, L. Czy- 
Gołębiewski i M. Piot-

rowski— członkowie. Również jedno­
głośnie wybrano komisję rewizyjną 
(Wł. Pańczak, W. Trojanowski, Wł. 
Sznarbachowski) i sąd koleżeński 
(Al. Stypułkowska, T. Łada-Bieńkow 
ski, Zdz. Marynowski, J. Tomeczek, 
K. Wierzbiański, i E. Sokopp.)

Bezpośrednio po zakończeniu ob­
rad, w czasie których podniesiono m. 
in. kwestie statutowych zadań Syn­
dykatu na terenie Niemiec odbyło się 
pierwsze posiedzenie nowego Zarzą­
du, który ukonslyluował się następu­
jąco: v-prezesi — ks. Janusz i M. Pio­
trowski, skarbnik W. Czereśniewski, 
sekretarz — Wł. Gołębiewski, czł. Za­
rządu: T. Piszczkowski 1 L. Czyżew­
ski.

Tymczasowa siedziba Syndykatu (1 
adres dla korespondencji): Muenchen 
Slernstr. 20 III St. Tel.20079

Tryumfy Francuzów na festiwalu
W WENECJI

Wenecja (A.F.P.). — Na festi­
walu filmowym w Wenecji po po­
kazie ciekawego filmu słynnego re­
żysera amerykańskiego Johna Forda 
„Spokojny człowiek" (The quiet 
man), mającego jako tło Irlandię i 
jej interesujące obyczaje — nadesz­
ła kolej na filmy francuskie.

Film nakręcony przez p. Marcel­
le Goetz, w czasie raidu automobi­
lowego najdłuższego na święcie z 
Algieru do Przylądka Dobrej Na­
dziei przez cala Afrykę i przedsta­
wiony widzom przez byłego ministra

NOTATKI LONDYŃSKIE
KOŁO ZR.R.P. DODDINGTON

W dniu 24 sierpnia 1952 w Osiedlu 
Polskim Doddington odbyło się Wal­
ne Zebranie Kola ZRRP.

Z ramienia Zarządu Oddziału Mid­
land przybył na zebranie H. Staniow- 
ski, który wygłosił referat na lenia, 
samoubezpieczenia od wypadków i 
choroby. Po referacie przystąpiono 
do Walnego Zebrania.

Na przewodniczącego Walnego Ze 
brania powołano p. Stanowskiego. 
Ustępujący Zarząd zdał sprawozda­
nie ze swej działalności, a Komisja 
Rew. postawiła wniosek o udzielenie 
absolutorium ustępującemu Zarządo­
wi.

Do Zarządu wybrano p. p.: prezes —

wood Rd., London, W. 14), podając 
rodzaj i ilość wystawianych przed­
miotów wraz z ceną. Nadesłane eks­
ponaty będą sprzedawane w czasie 
trwania wystawy, stanowiącej jed­
nocześnie reklamę dla inwalidy pracu 
jącego chałupniczo.

Wystawę zwiedza zwykle wiele o- 
sób; w ubiegłym roku obrót w kio­
sku Związku Inwalidów wynosił kil­
kaset. funtów. Kiosk polski miał tak-

francuskiego Roberta Buron, zdobył 
wielkie uznanie. Raid odbył się na 
przestrzeni przeszło 20 tysięcy kilo­
metrów, a sam film liczy 25 km. 
taśmy. P. Goetz otrzymała za swój 
film Legię Honorową.

Następnie wyświetlono w Wene­
cji pierwszy długometrażowy film 
rysunkowy francuski produkcji Paul 
Gnmaut „Pasterka i kominiarz" (La 
bergere et le rainoneur): dialogi na­
pisał Jacques Prevert. Glosy w fil­
mie interpretują Serge Reggiani i 
Anouk Aimee oraz Pierre Brąsseur 
w roli ptaka - stróża. Na tle fil­
mu istnieje spór prawny między pro 
ducentami a autorami, przy czym ci 
ostatni zdołali uawet uzyskać sek- 
westr sądowy i zajęcie filmu we 
F rancji, ale komisja festiwalu poz­
woliła na jego wyświetlenie w We­
necji.

Poza festiwalem wyświetlono tak 
że w Wenecji film francuski reży­
serii Yves Allegret „Młoda wariat­
ka" (La jeune folie) z Danielle 
Delorme. Obraz cieszył się dużym 
powodzeniem.

Syrda, wiceprezes Ntedzielski,
skarbnik — Sturkis, sekretarz — Kra­
jewski. H. H.

WYSTAWA PRAC INWALIDÓW
W początku listopada odbędzie się 

doroczna wystawa prac inwalidów wo 
jennych, urządzana przez brytyjską 
organizację „War Disabled Ex-Ser­
vicemen Exhibition". Związek Inwali 
dów Wojennych PSZ będzie miał na 
wystawie własne osobne stoisko.

Inwalidzi polscy, którzy pracują 
chałupniczo i chcą wziąć udział w 
wystawie mogą zgłaszać się do dnia 
1. 10, br. do Zarządu Głównego Zw. 
Inwalidów Wojennych (100, Nelher-

że bardzo dobrą 
która zamieściła 
Matki oglądającej 
suwaniem wyroby

prasę brytyjską, 
zdjęcia Królowej 

z dużym zaintere- 
naszych inwali-

dów. Królowa oraz członkowie rodzi­
ny królewskiej zakupili w kiosku 
polskim szereg rzeczy.

POLSKIE WARZYWA
Koło Perthshire Związku Rolników 

Polskich urządziło niedawno wycie­
czkę swych członków do wzorowej 
farmy Balboughły Earla ot Mans­
field. Po obejrzeniu najlepiej w Szko 
cjl prowadzonej hodowli bydła i o- 
wiec zapoznano się z nowocześnie u- 
rządzonym gospodarstwem rolnym. 
Następnie zwiedzono polskie spółko- 
we kilkuakrowe gospodarstwo ogrod­
nicze w Old Scone, warzywa którego 
słynne są w okolicy Perth i pod naz­
wą „polskie" uzyskują największe ce 
ny. W wycieczce wzięło udział 10 
członków koła.

UŁASKAWIĆ SKAZANYCH 
POLAKÓW

Londyn (NBl) — Zjednoczenie Pol­
skich Uchodźców w Niemczech prze­
prowadza u władz amerykańskich, 
brytyjskich i francuskich starania o 
ułaskawienie więźniów narodowo­
ści alianckiej skazanych przez sądy 
okupacyjne. Polska centrala spo­
łeczna w Niemczech w pismach skie 
rowanych na ręce trzech Wysokich 
Komisarzy motywuje swoje stano­
wisko tym, że w sytuacji kiedy nie­
mieccy zbrodniarze wojenni korzy­
stają z prawa laski, prawo to tym 
bardziej i przede wszystkim powin­
no być szeroko zastosowane do tych, 
którzy są produktem deprawujących 
metod systemu hitlerowskiego.

ZARZĄD cl. związku
7 REZ. | b. WOJSKOWYCH 

z y, l:\zek prowadzi akcję zbiórkową 
Znaazń Miesiąca Inwalidy Polskiego. 
ManCzl'i' które Kołom zostaną roze- 

’ należy sprzedawać po 50 fr.
W),,. a’ a zebrane pieniądze przesłać 

na Konto Czekowe : PARIS 
— Union des Mutlles de Guerre 

troi r‘ais en France —• 32, Rue Bas- 
st0.. Paris 11-me. W dniu 11-go 11- 
tia *atla.odbędzie się zbiórka publicz- 
teg*4 jedyne we Francji polskie li- 
(i 11 w Les Ageux. Przypominamy 
zbjó °Słatecznyrn zamknięciu list 
tan k* na Oświatę 1 odesłanie zeb- 
)v , ll Pieniędzy na adres C. Z. P.

K»ens ~ rue Thiers.
t»»tów na wycieczkę do Pa- 
źgjOs 1 Fontainebleau prosimy przy 
tią dZenlu o podanie, czy reflektują 
s**ki*a noclegi i dwa kompletne por 
blln Cal°dzienne w hotelu. Przypo- 
$ię Jhy- że wycieczka ta odbędzie 

p dniach 9, 10 1 11 listopada.
iż p yP°minamy kołom Okręgu Lens, 
W *. "jony wziąć gremialny udział 
ciacj1W'lc*1 najbliższych uroczystoś- 
Jlat ria ich terenie: 20-lecie Koła 
brar,as. * Z1°t oraz 50-lecie Sokoła we 
hoin.J' w niedzielę 21 b. m. Okręg 
tąizj?,es Powinien również gremialny 
o.dbęd ,Wzill.ć w Zlocie Sokoła, który 
^oia 7'e slę ha stadionie w Oignies. 
8anigZ dalszych stroń powinny zor- 
sartjj zbiorowe wyjazdy autobu- 
rAtee Dalemy sobie rendez-vous dla 
$t*tichU- *'ens w Harnes, a dla wszy- 
griies‘ lnr*ych Kół na Północy w Oi-

28 b
Salla,.' In- ~ oprócz rocznicy Koła<iźl a;,n-ine$ _ swoje
koiC(Zz'Xnipż Koło Abscon. A zatem

5- Okręgu Lens w tym dniu

20-lecle obcho-
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1 ROMAN ORWID-BULICZ

I ŁĄCZNICZKA I 
| HANKA I

POWIEŚĆ
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Po wejściu wojsk sowieckich de Polski, Kpt. Czesław Porczyński, 

członek Armii Krajowej, musi opuścić Kraj. Na rozkaz płk. Molendy 
wyjeżdża, po krótkim pobycie w Krakowie, do Cieszyna, gdzie ma prze­
kroczyć granicę czeską wraz z prof, Kińskim, inż. Szwedowskim i b. ,,łą­
czniczką" A. K., Hanką.

— Niech panowie posłuchają tego, co teraz powiem — rozpo­
czął. — Jest godzina jedenasta czterdzieści. Punktualnie za dwadzieś­
cia minut pierwszy z nas wyjdzie z kawiarni i uda sią w kierunku gra­
nicy. Potem, w odstępach dziesięciominutowych wyjdzie drugi i trzeci. 
Chciałbym ustalić teraz kolejność. Proponuję, aby profesor poszedł 
pierwszy.

— Ja, proszę panów, z miejsca się nie ruszę — zdenerwowanym 
głosem odezwał się Szwedowski. — Sam?, za żadne skarby...

Czesław jeszcze bardziej zniżył głos;
— Kiedy we trójkę naprawdę iść nie możemy — zaczął tłuma­

czyć. — Panie inżynierze, proszę mi wierzyć, najbezpieczniej będzie, 
jeśli każdy z nas pójdzie osobno.

— Powiedziałem... Sam nie pójdę! — upierał się inżynier.
— Wobec tego, dobrze — westchnął Czesław. — Z kim pan 

woli iść, ze mną, czy z panem profesorem?
Inżynier badawczo wodził wzrokiem po twarzach swoich towarzy­

szy, jakby chciał z oczu wyczytać ich myśli.
— Wolę z panem Czesławem — mruknął po namyśle. — Pan 

profesor moim zdaniem, ma za wielką walizkę. Gdybym ja był strażni­
kiem, to odrazu bym wiedział, że z takim bagażem nie jedzie się do 
Pragi na kilka dni...

Kiński nie mógł zapanować nad sobą— śmiał się coraz serdecz­
niej. Szwedowski obrzucił go karcącym wzrokiem i po chwili mówił 
dalej;

— Tu się nie ma z czego śmiąć. Jeszcze w Krakowie zwróciłem 
panu profesorowi na to uwagę. Ja rozumiem... ja wszystko rozumiem... 
mnie także krwawiło się sćrce, kiedy pięć zupełnie nowych garnitu­
rów zostawiłem w szafie, ale powiedziałem sobie — trudno... W 
pierwszym rzędzie należy ratować życie, a potem dopiero ^majątek...

Czesław spojrzał na śmiejącego się profesora i także zaczęta go 
ogarniać wesołość.

— Nie wielkość, ale zawartość walizki może poirytować strażni­
ka — zauważył na wpół serio. — Na podniszczone ubrania machnie 
ręką, ale jak zobaczy jedwabne krawaty, piżamy...

Szwedowski przerwał z triumfującą miną:
— Wiem o tym... i dlatego, wiecie panowie, co zabrałem ze 

sobą?
— Nie.
___Wszystko to, có było najstarsze. Dwie, trochę podarte koszu­

le, pocerowane skarpetki i stare, podniszczone trzewiki. To cały mój 
majątek, który wywożę z Kraju.

__  Dó dolarów i zaszytych brylantów, to się bratku nie przy- 
?najesz. — pomyślał Czesław, obserwując go z boku. — Opowiadaj 
to komu innemu, ale nie mnie... Bez «grubszej forsy» nie jedziesz... 
Taki głupi, to ty znowu nie jesteś...

__  Wobec tego ja pójdę pierwszy — śmiejąc się, odezwał się 
Kinski — a panowie, że tak powiem, w drugą parę. Zgoda?

__  A pan wie, jak się idzie w kierunku granicy? — zapytał 
Czesław. ,

__  Wiem. Znam Cieszyn. Byłem tutaj przed wojną kilka razy.
Kawa była niedobra, bez smaku i zaledwie ciepła.
— Lura, zupełna lura — skrzywił się Kiński. — Złą kawą żeg­

na nas Polska.
Czesław wypalił powoli papierosa, wreszcie spojrzał na zegarek.
__  Panie profesorze! — odezwał się — komu w drogę, temu 

czas! Głowa do góry i niech pan «wali» na most!
Szwedowski zmienił nagle zdanie.
— Rozmyśliłem się — zaczął z wysiłkiem. — Woię isć z pro­

fesorem. Proszę się na mnie nie gniewać, ale tak jestem zdenerwo­
wany, że zupełnie nie mogę się opanować. Panie Czesławie — zwró­
cił się do kapitana — pan dla mnie nie towarzysz. Pan jest stanowczo 
za... młody. Każdy, kto spojrzy na pana musi się zorientować, że pan 
Jest oficerem... Jak pan widzi, jestem szczery — mówię to, co myślę.

Czesława ogarnął pusty śmiech.
__  Wobec tego, jak pan sobie życzy? Chce pan iść teraz, czy 

za dziesięć minut?
Inżynier przełknął ślinę z emocji.

— My z profesorem zaczekamy jeszcze chwilęczkę, a pan, niech' 
już idzie. Wody sodowej się napijemy? Prawda? — zwrócił się z za­
pytaniem do Kińskiego.

Czesław wstał i wziął od ręki walizkę.
— Wobec tego dowidzenia — uśmiechnął się. — Zobaczymy 

się o pierwszej godzinie na dworcu kolejowym w Cieszynie Czeskim.
— W imię Boże! — kiwnął na pożegnanie Szwedowski głową. 

— Niech pan tylko uważa... Gdyby się panu coś z daleka nie po­
dobało to niech pan zawróci i przyjdzie tu do nas.

Gdy kapitan wychodził z kawiarni, na zegarze kościelnym biła
godzina dwunasta. Mimo woli spojrzał do góry. Słońce. Na niebie, 
ani jednej chmurki. Nagle zerwał się porywisty wiatr, tumany kurzu 
podniosły się z ziemi. Przesłonił ręką oczy I szedł dalej.

Minął rynek, a następnie skręcił w ulicę, która prowadziła w 
kierunku granicy czeskiej. — Czuł, że jest zupełnie opanowany ner­
wowo. Szedł równym, spokojnym krokiem, zachowaniem swoim starał 
się nie zwrócić niczyjej uwagi. Po drodze wstąpił jeszcze do sklepiku, 
kupił tam zapałki i kilka paczek papierosów.

Gdy minął zakręt. Już z daleka zobaczył most na rzece, zamknię­
ty poprzeczną rampą i po obu stronach stojące dwie budki strażnicze, 
pomalowane na kolor biało-czerwony.

Zbliżał się moment najważniejszy. Już tylko kilkadziesiąt kroków 
dzieliło go od granicy. Ulica pusta — ani jednego przechodnia. 
Przerzucił walizkę do lewej ręki i szedł dalej.

Teraz dopiero go zobaczono. Dwóch strażników wyszło z bud­
ki. Dopinali pasy i poprawiali na ramieniu karabiny. Gdy był Już o 
kilka kroków od nich, padł nagle rozkaz.

— Stój!
Czesław zatrzymał się, a następnie nie czekając wezwania sięg­

nął do kieszeni po portfel.
Jeden ze strażników wziął do ręki podane dokumenty ,ale Ich 

nie przeglądał.
— Obywatel zaczeka chwileczkę, zaraz przyjdzie komendant — 

objaśnił.
W minutę potem wyszedł z sąsiedniej budki jakiś młody chło­

pak, obrzucił Czesława krytycznym wzrokiem, wziął od strażnika do­
kumenty i zapytał:

— Gdzie obywatel chce jechać?
— Do Pragi.
— Po co?
— Wszystko jest "dokładnie poSane w moich papierach, które 

obywatel trzyma w ręce — odpowiedział oschle Czesław

(Dalszy ciąg nastąpi)
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Nie tylko różdżkarze ifflll

Kosztowny władca
Obliczono, że podróże ex-króla 

Faruka kosztowały niebylejaką su­
mę 860.000 dolarów. Czterdzieści 
dni wywczasów spędzonych we 
Włoszech i Francji 2 lata temu 
kosztowały okrągło 300 tys. dola­
rów. Podróż poślubna z królowa 
Narriman kosztowała 560 tys. dola­
rów (Obie te kwoty nie obejmują 
sum przegranych W Igarty W k°$y- 
nach gryj.

Po pośpiesznym wyjeździć Faruka 
z Egiptu sporządzono spis rzeczy po 
nim pozostałych W 4-ch pałacach, 
2-ch willach i siedzibie wiejskiej. 
Wszędzie znaleziono pełno obrazów 
druków pornograficznych i ogrom­
ne ilości aktów kobiecych, świadczą 
cych o niewybrednym guście nabyw 
cy. Kilkanaście samochodów. Więk­
szość z nich o karoseriach stalowych, 
odpornych na kule, znajdowało się 
W garażach. Szczególnie luksusowo 
Wyposażona jest pałac zimowy w 
Kairze. Sala tronowa przedstawia 
Wartość 300 tys. dolarów. Pozostało 
100 ubrań i mundurów oraz sporo 
materiałów na ubrania, którymi moż 
naby urządzić pokaźny sklep.

Znaleziono również wspaniałą ko­
lekcję rzadkich monet złotych i 
srebrnych oraz bogaty zbiór znacz­
ków pocztowych, których wartość 
Drzekracza kilka milionów dolarów.

HA JOT

REAGUJĄ NA PODZIEMNE PROMIENOWANIE

Tzw. promienie podziemne, rze­
komo wywołujące raka, me cieszą 
się uznaniem oficjalnej nauki, jak­
kolwiek mają mnóstwo zwolenni­
ków wśród laików, a szczególnie 
wśród różdżkarzy. Ci ostatni twier­
dzą, że właśnie dzięki tym promie­
niom, wywołującym mimowolne 
skurcze mięśni rąk a przez to ruch 
różdżki, wykrywają podziemne żyły 
wodne. Oczywiście są tu oponenci, 
którzy zarzucają, że takie same skur 
cze mięśni mogą powstać z innych 
przyczyn ,a więc na skutek sugestii 
itd. Przeciw temu jednak a za teorią 
różdżkarzy przemawiają doświadczę 
nia ze zwierzętami, które trudno po­
sądzić o podleganie sugestii.

Zmarły niedawno lekarz szwajcar 
ski dr Jenny prowadził w tym kie­
runku żmudne badania przez szereg 
lat, zarówno z roślinami jak zwierzę­
tami. przy czym posługiwał się dzie 
siątkami tyriecy biaivch myszy i set 
kami morskich świnek.

wocowych, które szybko wyrodnie­
ją-

Jedno z klasycznych doświadczeń 
z białymi myszami polegało na u- 
mieszczeniu ich na dużej płycie, po 
łożonej częściowo nad ..zakazanym 
miejscem’’. Myszy z reguły wybie­
rały miejsce normalne. Gdy płytę 
obrócono o 180 stopni .myszy natych 
miast zm-eniały miejsce, przenosząc 
swe młode. U myszy, przez dłuższy 
czas umieszczonych w miejscu z 
,,promieniami” występowała zmniej 
szona płodność i — znacznie więk­
sza skłonność do raka.

Zdaniem dr Jenny promienie pod 
ziemne występują szczególnie silnie 
nad krzyżującymi się żyłami wodny

mi. Tworzą się tu pola elektryczne 
i silna jonizacja powietrza, 
zwiększająca do 10 razy jego prze­
wodnictwo.

Bieżący tydzień różni się od po­
zostałych w kalendarzu rozgrywek 
piłkarskich Francji tym, że rozegra­
ne zostaną aż dwa mecze w ciągu 
czterech dni : kluby pierwszej ligi 
grają dzisiaj, to jest w czwartek, a

i południowe : Nimes-Montpellier.
Mecz w Lens będzie miał kapitalne 
znaczenie dla obu drużyn ; Lens wy­
grał zaledwie pierwszy mecz w tym 
sezonie, przegrywając dwa następne.

KĄCIK DLA DZIECI

Dr Jenny stwierdził przede wszy­
stkim. że psy trudno zmusić do po­
łożenia się w miejscu, w którvm 
przedtem reagowała różdżka. Tak sa 
mo miejsc tych unikają jaskółki przy 
budowie gniazd, natomiast mrówki 
chętnie budują na nich mrowiska. 
Rośliny na tych miejscach udają się 
źle. Udało się to wykazać przy ho­
dowli niektórych jarzyn i drzew o-

Jak to grzybki maszerowały
Dzisiaj w lesie jest parada: 

Wszystkich grzybków defilada, 
Dzielne wojsko maszeruje, 
IV takt nóżkami przytupuje—

Ra.z — dwa — trzy.

Rydze smyczki srebrne mają, 
Na skrzypeczkach przygrywają. 
Dzielne wojsko maszeruje 
W takt nóżkami przytupuje

Raz — dwa — trzy.

Szereg świadków katastrofy w 
Farnborough, w której stracił życie 
jeden z najzdolniejszych pilotów lot­
nictwa angielskiego, John Derry, po- 
święciwszy się całkowicie doświad­
czalnictwu, stwierdza, iż samolot po 
przebiciu t.zw. „muru pozadżwjęko- 
wego", rozwinął ogromną szybkość. 
Na widzach sprawiało to wrażenie, 
jak gdyby skrzydła samolotu owinię­
te były w lekki biały obłok pary, po­
dobnie jak zimą kurzawa wznosi 
mglawy obłok śniegu. Samolot spa­
dał jak świeca i w pewnej chwili za­
uważono, że oderwał się od kadłuba 
podwójny ogon. Za chwilę, tuż nad 
głowami zbitego tłumu, usłyszano 
przeraźliwe wycie silnika, który z 
hukiem wbił się w ziemię, a szczątki 
kadłuba zwaliły się o 50 do 100 me­
trów opodal.

Idzie wojsko — a na przedzie 
Na chrabąszczu wódz ich jedzie, 
Groźnie szablą wymachuje, 
Na chrabąszcza pokrzykuje

Raz — dwa — trzy.

Idą grzybki przez las cały, 
Aż się zmęczył rydzyk mały, 
Więc gdzież usiadł na polanie 
Już d ) rana lam zostanie

Raz — dwa — trzy.

Na lotnisku zapanowała głucha ci­
sza, przerywana od czasu do czasu 
jękiem rannych. Żadnej paniki, spo­
kojnie nadjeżdżały ambulansy i sa­
nitarki i zaczęły odwozić rannych 
do szpitali.

Za nim Spieszą muchomory, 
Bi ją w bębny z suchej kory, 
Dalej w trąby dmą maślaki, 
Błyszczą na nich żółte fraki 

Raz — dwa — trzy.

Idą grzybki — a na przedzie 
Pan Borowik wojsko wiedzie 

Raz — dwa — trzy.

CIOCIA-KLOCIA

Poufne informacje Białego Domu
Znany korespondent waszyngtoń­

ski R.S. Allen twierdzi, że dzięki 
swym osobistym kontaktom wie, o 
jakich poufnych sprawach z dziedzi­
ny polityki międzynarodowej prez. 
Truman informował Stevensona w

czasie niedawnej konferencji w Bia­
łym Domu.

Dochodzenia nie wykazały, jak do­
tychczas, przyczyny wypadku. Powo 
dem nie był w każdym razie wy­
buch. Specjaliści są bardzo wstrze­
mięźliwi w ocenie przyczyny. Mówi 
się o tym że pilot rozwinął maksyma! 
ną szybkość, jaką w ogóle z silni­
ków wyciągać było można, że nawet 
ją przekroczył oraz, iż samolot prze­
szedł już swoją próbę zużycia. Przy 
podobnych szybkościach material, z 
jakiego zbudowany jest samolot, wy­
stawiony jest na ogromną próbę, i 
stać się mogą rzeczy nieprzewidzia­
ne.

Żądajcie
„SŁOWA POLSKIEGO”

w kioskach gazetowych

Pierwsza informacja dotyczyła 
Persji, gdzie według raportów wy­
wiadu amerykańskiego wojsko prze­
prowadzi zamach stanu, jeśli rząd 
Mossadeka okaże się niezdolny do 
przeciwstawienia się komunistom. 
Druga informacja miała dotyczyć po 
ważnej sytuacji na Korei, gdzie ko­
muniści zdołali zgromadzić 940.000 
żołnierzy.

Zwolennicy promieni podziem­
nych twierdzą, że poza skłonnością 
do raka wywołują one zaburzenia 
nerwowe, bóle głowy, bezsenność 
itd. Ostrzegając przed zachwalany­
mi przez szarlatanów aparatami, ma 
jącymi chronić przed skutkami pro­
mieni, zalecają jednak zbadanie te­
renu przed budową domu ,a w ra­
zie występowania promieni — uży­
cie materiału izolacyjnego, którym 
jest drzewo, w przeciwieństwie do 
przewodzącego promienie betonu i 
kamienia.

fakt, że na dwa dni przed wypad­
kiem fachowe kola lotnicze oddały 
pierwszeństwo samolotowi typu „Ja­
velin" a nie „Havilland 110".

drugi mecz 
Jest to więc 
bardziej że 
nożnej tylko
będą w czwartek.

rozegrają w niedzielę, 
tydzień wyjątkowy, tym 
w całym sezonie pitki 
dwa razy drużyny grać

W klasyfikacji jest 
z dwoma punktami, 
granej na własnym 
— będzie chciał się

na końcu tabeli 
Lille — po prze- 
boisku z Reims 
zrehabilitować i

W przyszłą niedzielę wszystkie 
drużyny pierwszej i drugiej ligi wy­
stąpią na boisku. W czwartek druga 
liga nie gra, a nawet również odpo­
czywają cztery kluby pierwszej ligi. 
Mecze Nicea-Reims (spotkanie, które 
mogło by być najciekawszym wyda-
rżeniem czwartkowym) i 
vre odbędą się później ; 
następny czwartek 18-go, 
14 dni, w czwartek 25-go.

Sete-Le Ha- 
pierwszy w 
a drugi za 
Reszta klu-

bów gra j dzisiaj i w niedzielę.

Najważniejszym spotkaniem dzisiej 
szym może być mecz Bordeaux-Mar- 
sylia. Bordeaux jeszcze raz gra u 
siebie i po ładnym zwycięstwie nad 
Sochaux, powinno dorzucić dwa dal 
sze punkty i w ten sposób „dogonić” 
w klasyfikacji na pierwszym miejscu 
Reims, który w czwartek nie gra.

udowodnić, że pozostaje nadal jedną 
z najlepszych drużyn francuskich. 
Przegrana z Reims może uchodzić 
za normalną, jest to drużyna najsil- 
niejsza w tej chwili i na pewno dłu­
go jeszcze Reims będzie niepokonany. 
Mimo obrony Lens, Lille powinno u- 
zyskać przynajmniej takie zwycięst­
wo, jakie w niedzielę na tym sa­
mym boisku odniosło Roubaix.

Drugie derby powinny przynieść 
zwycięstwo Nimes, które jest obecnie 
w doskonałej formie, o czym świad­
czy zwycięstwo odniesione w nie­
dzielę w Paryżu. Chociaż i Montpel­
lier, które zremisowała w Le Havre, 
„zaklimatyzowało się” już w pierw­
szej lidze. Przybycie Tempowskiego, 
który w niedzielę grał ostrożnie, ale 
wykazał już dobrą formę, pozwoli 
Montpellier wygrać w przyszłości nie 
jeden mecz.

Ciekawe będzie spotkanie 
zwycięzców ostatniej niedzieli 
baix z Metzem. Metz — gdzie 
dzielę dobrze grał Plewa —

Zaznaczmy,

tow dorzucić 
będzie rzeczą

dwóch 
: Rou- 
w nie- 
będzie

Czwartek przyniesie nam podwójne 
derby lokalne, północne : Lens-Lille

wyżej wymienione mecze rozpoczną 
się (ze względu na dzień pracy) do­
piero o godzinie 17-ej.

dalsze, co jednak nie 
łatwą.

żo wszystkie cztery

starał się do pierwszych dwóch punk-

Dwa mecze rozpoczną się o godzi­
nie 15-ej. Są to : w paryskim Paro 
des Princes : Racing-St Etienne i w 
Nancy ; mecz tamtejszego klubu z 
Rennes. Pierwszy mecz powinien 
przynieść zwycięstwo drużynie sto­
łecznej) drugiej przegranej na włas­
nym boisku publiczność paryska nie 
wybaczyłaby Racingowi), drugi na­
tomiast jest bardziej otwarty i mo- 
że zakończyć się wynikiem remiso­
wym.

Wreszcie ostatni mecz : aochaux- 
Stade paryski odbędzie się w połud­
nie. Robotnicy zakładów samochodo­
wych „Peugeot” będą mieli po po­
siłku wspaniały deser w formie me­
czu. Jeżeli do tego drużyna ich wy­
gra, praca popołudniowa będzie nad­
zwyczaj lekka...

Jeśli czwartek nie przynosi ze f®1 
bą meczy sensacyjnych, to w n|6' 
dzielę bidzie ich aż kilka. Do takicn 
należeć będzie przede wszystkim’ 
Lille-Racing paryski i Reims-Len5- 
Pierwszy mecz — ze względu na sta­
łą rywalizację między drużyną P°" 
nocną a stołeczną — budzi ogrom*18 
zainteresowanie. Już na kilka tyg° ’ 
ni przed meczem wszystkie mieJt® 
siedzące były wyprzedane, a dzisiaj 
nie ma nawet miejsca na schodac < 
które przy wielkich meczach są n® 
lepione” widzami, podobnie jak t* 
ły stadion.

Racing jest dla Lille pechową dra 
żyną, gdyż prawie zawsze — ozy 
w grze o puchar czy też o mistrzostw8 
— Paryżanie wygrywali, minio 
często Lille było na boisku druży*1^ 
lepszą. Pamiętamy niezapomniany 
nał w 1949 r., kiedy Racing wySra 
5-2 tylko dlatego, że ówczesny bram 
karz Lille Witkowski „puścił” trZ>( 
zupełnie łatwe piłki. Na zawsze P0- 
został również w pamięci zeszłorocz­
ny mecz na boisku Colombes, kie<ly 
to Lille przegrało w ostatniej 
cie, ba — w ostatnich sekund68 ’■ 
przez samobójczą bramkę. Mi6Jm“ 
nadzieję, że mecz niedzielny odbę­
dzie się w warunkach „normalny8*1, 
no i że... zwycięży drużyna nap*'3'’1 
dę lepsza / W ostatnią niedzielę P6' 
jedynek Rumińskiego z Kopa8161* 
skim i Głowackim wypadł na nieko­
rzyść bramkarza Lille (częściowo 
winy obrony). Ciekawe jak wypad*116 
w tę niedzielę z Cisowskim.

Drugi mecz będzie niemniej sen88' 
cyjny ze względu na doskonałą f°r’ 
mę ataku Reims, gdzie Kopacze*8 ' 
i Głowacki są nie tylko najlepszy*11, 
graczami, ale całym mózgiem druży 
ny. Reims w każdym dotychcz®8^ 
wym meczu uzyskało przynajmn.el 
bramek. Ile zdobędzie w niedzi616

Interesujący będzie również i"601 
Le Havre-Bordeaux. Le Havre nie 8r 
w czwartek, do meczu nicdziein6?0, 
wystąpi mniej zmęczone niż 
deaux. Le Havre nie jest jeszcze 
formie, chociaż powrót „syna nie*; 
dzięcznego” Wailoryszka wzm**8' 
i-i> drużynę. Bordeaux zaś powraC^ 
już do formy i na pewno wynie’-6 
Le Havre'u chociaż jeden punkt-

I niedziela będzie miała swoje d8*, 
by, tym razem wschodnie : Socha**11 
Nancy. Drużyna Sochaux jest jedy*18’ 
która gra oba mecze w tym ty8° 
niu u siebie. Jest to duży plus, W 
większy, jeśli pozwoli na zdobyć*6"' 
czterech punktów l

Szczególnie charakterystyczny jest

DZIECKO WPADŁO OO RZEKI.

Czteroletni Daniel Schremberg 
przyjechał z rodzicem! na wywcza­
sy do zamku Jaumerion koło Glf-sur- 
Y vette w dolinie Chevreuse i bawiąc 
się w pobliżu rzeki, pośliznął się na 
brzegu, wpadł do wody i utonął. 
Zwłoki wydobyto chwilę po wypad­
ku.

TROJE DZIECI GINIE 
W SAMOCHODZIE

Kierowca I. Alves pojechał odwie­
dzić kolegę, przebywającego w szpi­
talu w Rouen. Wracając zabrał ze so 
bą do samochodu żonę chorego przy 
jeciela wraz z czworgiem dzieci. W 
pewnej chwili zahamował zbyt nagle 
na śliskiej i mokrej drodze. Sąmo- 
chód wskutek zużytych opon zato­
czył łyk, wpadł na chodnik i uderzył 
całą siłą w latarnię uliczną. Wsku­
tek zderzenia troje dzieci w wieku 
od 5 do 8 Jat odniosło tak ciężkie o- 
brażenia, że zmarło na miejscu a

NAPAŚCI NA TAKSÓWKARZY 
PARYSKICH

Dwóch rzezimieszków napadło o 
północy w pobliżu metra Belleville
na 
I-I.

właściciela taksówki
Coles,

4’J-letniego

F.merlan 5R 
zabrało mu

Tej samej 
nad ranem

zamieszkałego przy ul. 
i pod groźbą pistoletów 
2.500 frs. i zbiegło.
nocy około godziny 4 ej 
dwu pasażerów napadło

matka została ciężko ranna i 
ze śmiercią w szpitalu wraz 
letnim synkiem, który ma 
czaszkę. Kierowca wyszedł z 
ku bez szwanku.

walczy 
z dwu- 
rozbitą 
wypad-

W Paryżu Stade spotka się * 
ceą. Mecz dwóch mistrzów (chocia 
różnych) — drugiej ligi z mistrz6'’1 
Francji. Mimo tak dużej różnicy 1,1(1 
że zakończyć się zwycięstwem 
ryan, co pozwoliłoby im zdobyć Pier 
sze dwa punkty za zwycięstwo. 
dajmy, że w przed-meczu spot*1’^ 
się drugoligowe drużyny ; C.A-P' 
Rouen.
Podobnie jak Stade, również St-E*'el1 
ne nie wygrało dotychczas ani i6”’ 
nego spotkania. Czy uda się tej <*rU' 
żynie, gdzie nie gra żaden z P®1’ 
ków, zdobyć pierwsze dwa punkty 
meczu niedzielnym z Marsylią 1

Dwa spotkania mogą zakończyć 
podziałem punktów : Metz-Set« 
Montpellier-Roubajx. -Natomiast flł" 
nieś, mimo że gra u siebie, nie zd® 
będzie chyba ani jednego punktu 
Nimes.

et Garonne). Nauczycielka, 42 letnia 
Eliza Combies, wychodziła po nabo­
żeństwie z miejscowego kościoła w 
towarzystwie 44-letniego męża Roge­
ra, 17-łctniej córki Suzette i 62-letniej 
babki i napadnięta została na oczach 
wszystkich przez 29-letniego kierow­
ca Hiszpana, V. Puebla, który rzu­
cił się na całą rodzinę z nożem w rę­
ku zadając ciosy na prawo i lewo. 
Nauczycielka zwaliła się na ziemię z 
przeciętą krtanią i skonała w ciągu 
kilku minut. Innych członków rodzi­
ny ciężko rannych przewieziono do 
szpitala.

Morderca korzystając z chwili za­
mieszania uciekł do swego pokoju i 
popełnił samobójstwo, przecinając 
sobie brzytwą gardło. Powodem te­
go szaleńczego czynu miała b.yc nie­
odwzajemniona miłość do Suzette.

na kierowcę taksówki 52-letniego 
Aleksandra 'BakmakoWa wiozącego 
ich na dworzec wschodni i zagro­
ziwszy mu rewolwerem odebrało mu 
posiadaną gotówkę w sumie T.OOOfrs.

Około 5,30 rano na skrzyżowaniu 
ulic avenue Pierre I de Serbie i 
Freycinet jakiś oprysżek napadł na 
kierowcę taksówki 49-letniegó . L. Ki­
rienko. Kierowca zdążył jednak na- 
pastnika wyrzucić z tąksówki i od­
jechać do garażu.
SZALENIEC RZUCIŁ SIĘ Z NOŻEM 

NA RODZINĘ
Niecodzienny dramat rozegrał się 

przed kościołem w Corbarrieu (Tar

ynyiimuiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiniiiNHif^
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Nowe złoża rudy żelaznej
Łzy zabijają bakterie

w Kanadzie

w parlamencie fińskim.

Radio Helsinki podaje. że w

Nylony na ławie oskarżonych

* *

gruźlica, która jeszcze w r. 1925] o 7-mej rano i maluje cały dzień.

Z 32 jego obrazów, zgromadzo­
nych niedawno na wystawie, sprze

rudy żelaznej w Kanadzie; 
one zaopatrzyć w żelazo nie 
Kanadę lecz również Euro

dano połowę za cenę od 7 do 
milionów franków.

działanie łez 
rozcieńczeniu 
1:6.000.

zainstalowa- 
u rządzenie, 
magnetofo- 
na taśmie 

parlamentu.

występuje nawet w 
wodą w stosunku

złoża 
mogą 
tylko 
pę.

Ze współczesnych głośniej­
szych malarzy Picasso przekroczył 
70 lat, Leger 71, Dufy 75, Rou­
ault 81, Matisse 82, Georges Bra 
que, który ukończył 70 lat, wstaje

Na co ludzie umierają?

360.tomy). Cena fr.

Gerant Directeur : Mr F.-J Linda rd

IMI-BIMEUlb J. li. P.
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NIEPRZENOŚNY 
PORTRET

Travail execute 
par des ouvnere 

•yndiques

Wszystkie książki 
bogato ilustrowane 

Wysyła na zamówienie :

„L I B E L L A”
Składnica Książki Polekiej 

12, rue St-Louis-en-ITIe • Paris (4)
Metro :

Sully-Morland albo Pónt-Marie
(55)

KSIĄŻKI TECHNICZNE
Budownictwo ogólne. W oprawie

Cena fr................................ 395.-
Instalacje wodne i centralnego 

ogrzewania. Cena fr.......  250.-
Pożaryski M., Monter elektryk (2

Styliński B., Spawanie metali : 
Gazowe, łukowe, oporowe. Na­
pawanie, lutospawanie, cięcie. 

Cena fr.............................  495.-
Zieliński J., Projektowanie kon­

strukcji żelbetonowych. Cena 
fr.......................................... 695.-

Na liście 9 głównych przyczyn 
zgonów pierwsze miejsce zajmu­
ją choroby systemu krążenia, 
przede wszystkim serca. Wysunęły 
się one na czoło przed rakiem, 
który przeszedł z pierwszego 
miejsca przed wojną na drugie, 
ale równocześnie obejmuje naj­
większą w swej historii ilość wy­
padków.

Na trzecim miejscu znajduje 
się udar mózgu, szczególnie u o- 
sób powyżej 60 lat. Na czwartym 
— uwiąd starczy, który zresztą 
stale cofa się na skutek lepszych 
metod leczenia. Piąte miejsce 
zajmuje zapalenie płuc, szczegół 
nie u małych dzieci i osób star­
szych. I tutaj osiągnięto poważne 
postępy w leczeniu dzięki sulfami 
dom i antybiotykom.

Na siódmym miejscu idą nie­
szczęśliwe wypadki, głównie dro­
gowe, ale także w zakładach pra 
cy i u dzieci. Jest rzeczą charak­
terystyczną, że skutkiem nieszczę­
śliwych wypadków ginie 7 razy 
więcej mężczyzn niż kobiet. Do­
piero na ósmym miejscu kroczy

znajdowała się przed rakiem, a 
dziś zmierza do zniknięcia jako 
wielka plaga ludzkości. I tutaj 
umiera dwa razy więcej mężczyzn 
niż kobiet. Wreszcie na dziewią­
tym i ostatnim miejscu znajdują 
się samobójstwa. Ich ilość od roku 
1941 rośnie, ale nie osiągnęła 
poziomu przedwojennego.
Nowe urządzenia

chają co powoduje podrażnienie 
i cierpienie skóry. Fabrykanci poń 
czoch nylonowych ruszyli z miejs 
ca do kontrataku, próbując udo­
wodnić, że podrażnienie skóry 
następuje wskutek używania nie­
odpowiednich środków chemicz­
nych do prania pończoch i na­
stępnie ich nienależytego wypłu­
kania.

GONITWA ZA ZŁODZIEJEM.

parlamencie fińskim 
no w sali posiedzeń 
składające się z kilku 
nów, które utrwalają 
cały przebieg obrad
Malarze żyją długo

W północnej Kanadzie w okrę 
gu Ugava odkryto potężne zło­
ża rudy żelaznej na głębokości 
zaledwie metra od powierzchi 
ziemi, obejmujące 5 tysięcy mil 
kwadratowych. Są to największe

Z łez ludzkich udało się ostat­
nio wydzielić składnik o działaniu 
bakteriobójczym, przy czym stwier 
dzono, żs łzy przewyższają znacz 
nie wszelkie znane preparaty far 
maceutyczne pod względem szero 
kości zastosowania, zabijają bo­
wiem przeszło 100 różnych od­
mian bakterii. Bakteriobójcze

Dr. E. BOROWSKI
Paryskiego Fakultetu Medycyny, 
12, Av. de Wagram, Paris (8), 
Metro Etoile. Tel. Carnot 30-66 
już wrócił z urlopu i wznowił 
przyjęcia chorych. Codziennie od 
13 do 19-ej, oprócz niedziel i 

świąt.
Choroby wewnętrzne, • kobiece, 

skóry i krwi.
(53)

Kierowca samochodu 21-letni Da- 
hiel Pouraigaud zamieszkały w Pa­
ryżu przy ul. de Trevise 14, ukradl 
samochód zaparkowany w 4-ej dziel 
nicy, należący do kupca Dury z Cha- 
lon-sur-Saone. Złodziej, mimo czer­
wonych świateł ostrzegawczych ru­
szył w szalonym tempie przez ulicę 
St. Martin, przeznaczoną tylko dla 
ruchu jednostronnego. Dwu polic­
jantów na motocyklach ruszyło za 
nim w pogoń, wobec czego Daniel 
podwoił szybkość i przewrócił 22-let- 
nią C. Halies, która odniosła okale­
czenie obu nóg, i uciekał co sił.

Policjanci zaczęli strzelać t przebi­
li oponę, co dopiero zmusiło sprawcę 
do zatrzymania samochodu. Złodzie­
jaszka osadzono w więzieniu.
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W APTECE

— Chciałbym 
niny dla mego

nabyć trochę str.'c** 
szefa.

— A na co on choruje T
— Przeważnie na nerwy. -
— A czy ma pan receptę od lel< 

rza ?
— Nie, ale mogę pokazać fotog*

fię.mego szefa.
SĘDZIA

— Moja pani, słyszałam, że PaI\ 
najstarsza córka wyszła doskona 
zainąż...

— Owszem, owszem, wcale dob>z
— Mówili mi, że za sędziego...
— Tak — za sędziego, tylko że 

jest... futbalowy.

PRENUMERATA WE FRANCJI : Miel. 280 fr., kwart. 810 fr , polrocz. 1.600 fr-
Prenumeratorzy zagraniczni, plącący we Francji we frankach francuskich "* 

wplacaja dodatkowo na koszty przesyłki kwotę 1&6 tr. miesięcznie.

CENNIK OGŁOSZEŃ. — Cena ogłoszenia w dziale ogl<*szen wynosi — 950 fr-

Angielki cierpią od niejakiego' 
czasu na jakąś tajemniczą choro­
bę nóg. Specjaliści chorób skór­
nych po bliższych badaniach o- 
rzekli, że chorobę powodują poń 
czochy nylonowe. Twierdzą oni. 
pory skóry w nylonach nie oddy-

W roku 1950 przypadało w 
Rosji na 100 hektarów gruntu 
ornego 0,4 traktora i 4,9 koni i 
mułów — w Ameryce 2,3 trakto­
ra i 5,3 koni i mułów.

za 1 cm. szerokości j-go łamu. — Za ogłoszenie powtórzone bez zmian 
— 50 proc znizki. — Za oglcsenie powtórzone co najmniej G-ciokrotnis 
zmzki. — Ogłoszenia drobne — luO fr od wiersza.

ZA TRESC OGŁOSZEŃ REDAKCJA NIE ODPOWIADA

Przedstawicielstwa «Słowa Polskiego 
PÓŁNOCNA FRANCJA : Dep. Nord i Pas de-Calais — T. Golab, 5-2,

trzykrotnie 
— so proc-

rue Saint'

PAN FIOŁEK 
SZUKA 

SZCZĘŚCIA

Andie, Lille (Nord) — AUSTRIA : K F. Knap, Salzburg 2, Maxglar Wohnsie- 
dh-ng Werksstr. 13/17. Prenumerata : mieś. 30 S., kwart. »5 S., polroez. 150 8- " 
BELGIA : Okręg Limburgia — II Laprzyn-ki. 46. Kkstersa-aat. VuchtCI-le, Lin*' 
burg. Okręg Liege — K. Włodarczyk, -22, rur- -ies A-inuriers, Llćge. Prenumerat1' 
m es. 55 fr. belg., kwart. 165 fr. belg., polrocz. 33C fr. belg. Egz. 2,25 fr. belg " 
Holandia : B Galas, Schorsinolenstruat 9. B-eda. Drenumerata : mles. 3 guld - 
kwart 8 guld, polrocz. 15 guld. Egz. 15 certow. — KANADA : Dr. M. Sang0- 
Wicz. 1273, Av. Bernard. Apt 1 Montreal. Que. Prenumerata : mieś. 1,25 doi - 
kwart. 3,50 doi., polrocz 6,50 dcl. — NIEMCY : Cz. T’rnowskl. (23) Quakenbri**1*- 
Silliphorst 2, Postchekkonti,- Hannover 7-23--21. Prenumerata : mieś. 4 
kwart. 11 DM — SZWAJCARIA : E. Chylewska, Pudenzweg 6. Ztirk-h Ś. IC. Pr‘" 
numerata : mieś 4 fr szw., kwart 11 fr. szw . polrocz. 20 fr szw. Egz. 0,20 *r; 
szw SZWECJA, NORWEGIA DANIA r B. Kurowski, Anggatan 6, Lund, prenu­
merata : mieś. 5 kr, kwart. 14 kr., polrocz. 27 kr — W. BRYTANIA I IRLANDIA 
Dr M. Trusz, 150, Earls Court Rd., London Ś. W. 5 Prenumerata : mieś. 6 8* 
kwart. L. 1 5 6. Egz 3 d.

Pod tymi adresami prosimy zwracac Sie w spraw'e prenumeraty, kolportaż*1


